
W koszalińskich 
PGR-ach 
przed żniwami 
Brak ludzi 
do pracy 
i wystarczającej 
ilości maszyn

Fachowcy z por 
w naszym wojewódz

twie przewidują pow ażne 
trudności w tegorocznym 
sprzęcie zbóż. Składa się 
na to wiele okoliczności. 
Dobrze obrodziły zboża o- 
zitne, a szczególnie żyta. 
W wielu zespołach PGR 
żyta wyrosły tak wysokie, 
że w porównaniu do roku 
ubiegłego, trzeba będzie 
•zbierać z hektara dwukrot
nie większą masę (słoma).

Polska i Francja 
zacieśniają 

tradycyjną współpracą

WYSOKA słoma stwarza 
również niebezpieczeństwo wy 
legnięcia zbóż i konieczność 
koszenia ich przy pomocy kos 
lub kosiarek. Tymczasem w 
PGR-ach w dalszym ciągu 
brak ludzi do pracy, a także 
wystarczającej ilości maszyn.

Czy zespoły PGR należycie 
przygotowują się do kampanii 
żniwnej ? Trzeba stwierdzić, 
że jest jeszcze do lej pory 
wiele poważnych zaniedbań. 
Wiele zespołów PGR .choć dy
sponuje wolnymi mieszkania
mi, (w FGR-ach województwa 
jest obecnie około 800 wol
nych mieszkań uzyskanych z 
nowego budownictwa, po gene 
ralnych remontach i zwolnio
nych przez wyjeżdżających 
Niemców), nie stara się o po 
zyskanie nowych robotników, 
czekając aż ktoś ich skieruje 
tam z góry. A przecież powia 
towe rady narodowe w na
szym województwie dysponu
ją tysiącami nazwisk chłopów 
z centralnych województw, 
którzy wyrazili chęć osiedlenia 
cię w Koszalińskiem.

WZ PGR przy pomocy Mini 
sterstwa Rolnictwa rozpoczął 
ostatnio akcję werbunkową

(Dokończenie na str. 2)

Żniwa • 
rozpoczęło...
Rolnicy województwa war

szawskiego przystąpili do 
sprzętu żyta.

CAF — fot. Miedza

w dziedzinie 
kulturalnej

W WYNIKU negocjr-ji 
przeprowadzonych 

przez ambasadę PRL w Pa 
ryżu z francuskim mini
sterstwem spraw zagranicz 
nych -.7 sprawie dalszej 
współpracy w dziedzinie 
kulturalnej między Polską 
i Francją .nastąpiła w dniu 
ą bm. wymiana not ustala
jących uzgodniony tekst 
wspólnej deklaracji polsko- 
francuskiej w tej sprawie.

W deklaracji tej rząd polski 
i francuski — ożywione chęcią 
znalezienia środków, które 
przyczyniłyby się do ogólne- 

(Dokończenie na str. 2)

Kto zostanie 
miss świata?
W MIEJSCOWOŚCI Long Bea a 

(stan Kalifornia) trwają pizygolowa*- 
ma do togo i ocznych wyborów miss 
świata, O tvtnł ten ubiega się kitka 
naście kandydatek — krajowych 
miss z Austrii, Belgii, Kanady, Će|- 
łonu, Kuby, Anglii, Francji, Niemiec 
zachodnich, Grecji, Holandii, Islandu, 
Izraela, Włoch, Libanu, Szwecji, Tur 
cji, a także Ekwadoru, Japonii i 
Korei Południowej.

Będziemy 
nadal smażyć się 
w słońcu

WCZORAJSZY pochmurny i nieco 
^chłodniejszy runek nie był jednak zo 
powiedzią większych zmian ,,w pogo 
dzie". W ciągu dnia upały oraz 
przelotne gwałtowne burze.

Jak informuje HHM część Pobki 
znajduje się pod wpływem tzw. ?>j 

wyżowej. Temperatura po poted 
mik dochodziła do 30 st. jedynie nad 
mOnou było nieco chłodniej — 
około 25 st.
*,ł* bez większych zmian. tvle 

że więcej słońc^

Gwałtowne burze 
»zakorkowały« 

magistralę elektryczną 
Warszawa — Śląsk 

Wielkie spustoszenie na drogach, 
polach i lasach

W WARSZAWIE odbyło 
się posiedzenie prezydium 
Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju. Uczestnicy 
zebrania wysłuchali spra
wozdania z obrad sesji 
Światowej Kadv Pokoju w 
Colom ho, złożonego przez 
członków delegacji polskiej 
na tę sesję.

* * ★
DELEGACJA partyj.no> 

rządowa ZKkR z V. A. 
Bułganinem i N s. chrusz- 
czowem na czele w drodze 
do Pragi zatrzymała się w 
eiolicy Słowacji wschód, 
niej — Koszycach.

* ★ *
Na posiedzeniu Prezy. 

dium CRZZ omówiono 
sprawę pomocy PGR-om 
w akcji żniwnej oraz prze 
dyskutowano projekt pla
nu pięcioletniego.

KOLEJNE posiedzenie 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ zostało odroczone do 
li) bm. w związku z wy
jazdem delegata Francji 
Jules Mocha do Paryża.

WCZORAJ rozpoczęli 
strajk urzędnicy bankowi 
Paryża. Strajkujący zapo
wiedzieli. iż powrócą do 
pracy dopiero wówczas, 
gdy zostaną zaspokojone 
ich żądania w sprawie pod 
wyżki płac.

W CIĄGU ostatnich 5 dni 
75 osób zmarło we Wło
szech w wyniku upałów. 
Większość z nich poniosła 
śmierć z powodu udaru 
słonecznego.

* * *
DO GENEWY przybył 

przewodniczący europej
skiej Komisji Gospodarczej 
prof. dr Oskar Lange. 
Weźmie on udział w obra
dach odbywającej się tu 
sesji Rady Gospodarczej i 
Społecznej ONZ.

100 ton pszenicy 
spłonęło 
w Janikow'e

PONIEDZIAŁKOWE bu 
rze spowodowały sze

reg awarii na kolei. Szcze
gólnie ucierpiała sieć trak
cyjna na szlaku Warsza
wa—Katowice, m. in. koło 
Koluszek, Rogowa i Ka
mieńska. W okolicach Ro- 
gova od uderzenia pioruna 
spaliły się urządzenia izo
lacyjne, przez co nastąpiło 
opuszczenie sieci. Od godz. 
18 do 2-ej w nocy, na od
cinku Żyrardów, Rogów i 
dalej w kierunku Piotrkowa, 
nie kursowały pociągi elek 
tryczne. Składy pociągów 
elektrycznych ściągane by
ły przez parowozy.

OCZYWIŚCIE można sobie 
wyobrazić jaki ..galimatias" 
powstał z tego powodu, parnię

tając, iż trasa ta jest jednym 
z najruchliwszych odcinków 
w Polsce. Przez kilka godzin 
ruch odbywał się tylko po jecK- 
nym torze, co spowodowało 
bardzo poważne opóźnienia da 
lekobieżnych i warszawskich 
pociągów podmiejskich, docho 
dzące do 2 godzin. Przez pe
wien czas dyrekcja łódzka nie 
była w stanie przyjmować po
ciągów towarowych. Dopiero 
po godz. 2-ej w nocy ruch po
ciągów zaczął odbywać się nor 
malnie.

POWAŻNE szkody wyrządziła sil 
na wichura, która przeszła kilku 
nastokilometrowym pasem nad po , 
wlatem Kamień w woj. szczecińskim 
Przerzedziła ona drzewostan przy । 
drożnych alei, zwłaszcza wzdłuż i

(Dokończenie na str. 2) ’

Komu dogodzić?

Upały
— rad nią 

wczasowiczów
— martwią rybaków

TRWAJĄCA od kilku dni nad rao 
riem Słoneczna, upalna pogoda cie- 
«zy przebywających tu wczasowi- 
c/ów. Jednakże racloici tej nie podnie 
la ją tybacy, Dla nich bowiem — 
cisza na morzu i ujralna pogoda, 
lo zapowiedź złych połowów.

W czasie ostatnich dni łowią zna 
cznie mniej zarówno kutry ,,Arki" 
jak i trawlery tt Dal mor u", znajdują 
ce się na Morzu Północnym. Np. prze 
ciwria połowu kutra wynosiła 4 bm. 
trzy tony na jednostkę, a trawlerów 
8,4 tony. 5 bm. uzyskano jeszcze 
niższe wyniki.

Należy więc iyczyć wczasowiczom 
słońca na plaży, ale rybaka/* aa 
morzu północnych wiatrów^

Nowe metody 
w górnictwie

n RZY budowie nowej wie 
• ży wyciągowej kopalni 

, Halemba" zastosowano no 
raz pierwszy w Polsce me
todę opracowaną przez in' 

.Wiktora Krawczyka., Metoda 
ta polega na przesunięciu 
nad otwór szybu całkowa cc 
zmontowanej wieży wyciągo
wej. ustawionej na rolkach 
tuż Obok starej wieży, która 
zostanie rozebrana. Dzięki te 
mu. wydobycie węgla będzie 
wstrzymane tylko przez dwa 
tygodnie, gdy dotychczas sto 
sowane metody montażu wy 
magały około trzech miesię
cy. Roboty wykonuje Przed 
siębiorstwo Montażu C rzą
dzeń Górniczych u> Katowi
cach.

CAF — fot Seko

ii lELSKA Fabryka Prze 
'/ mysłu Pasmanteryjnego 

w Bielsku ■ Białej produkt; 
je szczególnie poszukiwane 
przez kobiety gumy na pod 
w-ązki i do gorsetów. 
styczne pasy z szerokiej gu 
my oraz tasiemki. Część 0'0 
dukcii kierowana jest na eks 
port do Wietnamu.

Na zdjęciu: Hanna Przy 
była obsługuje krosno do tka 
ma pasów elastycznych.

CAF — fot. Seko

W drodze do Pragi
Bułganin 
i Chruszczów 
zatrzymali się 

we Lwowie
RADZIECKA delegacja par

tyjno-rządowa. udająca się z 
wizytą do Czechosłowacji, 
przybyła w poniedziałek po 
południu do Lwowa. Na lot
nisku we Lwowie, gdzie wylą 
dowal wiozący delegację samo 
lot „Tu-104“, zgromadziły się 
tysiące mieszkańców, miasta 
i przyjezdnych z obwodu Dro
hobycza i Stanisławowa.

Delegację partyjno-rządową 
witali przywódcy władz par
tyjnych i przedstawiciele rad 
Ukrainy.

W dniu wczorajszym, w go
dzinach popołudniowych odje
chali zc Lwowa udając się z 
wizytą do Czechosłowacji Buł 
ganin. Chruszczów, Patoliczew 
i inni członkowie radzieckiej 
delegacji partyjno-rządowej.

Jeszcze raz 
w sprawie 

niedzielnego 
wypoczynku 

★ (ORAZ
ATRAKCYJNIEJSZE 
WYCIECZKI

★ ROSZARNIA 
WZIĘŁA „NA AMBIT"

★ REHABILITACJA KFM

UJ KORCU ub. tygodnia 
przeprowadziliśmy krótk:e 

wywiady telefoniczne w s orawie 
planowanych na ostatnią n e- 
dziełę wycieczek zbiorowych z 
poszczególnych zakładów pracy. 

Jak się okazuje, mieliśmy, 
wówczas wyraźnego pecha. t'n 
fiając na zakłady, które jeszcze 
me pomyślały o zorganizowa
niu dla swych ludzi niedzielne
go wypoczynku. Tymczasem spo 
ro ludzi wyjechało w dniu 7 
bm. z Koszalina. wesoło snędza 
jac niedzielę nad jeziorami, mo 
rzem lub w okolicznych lasach.

Już w niedzielę 'można było 
stwierdzić, żę ,dokręca" się gn 
łączenie Koszalina z Mielnem 
Samochody PKS i MKS kur.o 
'wału sprawnie- przewożąc tysią 
ce ludzi. Nikt więc nie muskał 
długo czekać; Mielno stało się

(Dokończenie na str. 2)

Prymas Polski 
ks. Kardynał 
Wyszyński 
przekazał 
bombę 
kobaltową 
Instytutowi 
Onkologii

9 bm. w Warszawie odbyła 
się uroczystość podpisania 
aktu o przekazaniu'przez Prj— 
masa Polski — Instytutowi 
Onkologii im. Marii Skłodow- 
skiej-Curie — bomby kobal
towej. najnowocześniejszego 
urządzenia do leczenia nowo
tworów.

Jak wiadomo, urządzenie lo 
wystawione było na tegorocz
nych Targach Poznańskich. 
Rada Polonii Kanadyjskiej na 
była bombę kobaltową i prze
kazała ja do dyspozycji Pry
masa Polski. Ks. Kardynał 
Wyszyński zdecydował oddać 
to cenne urządzenie lecznicze 
do poKjjgchnego użytku.

w bMhkrrt przemówieniu 
pedciiu—urm-zyitołcl ks. Kardy 
nał Wyszyński wyraził wdzięcz 
ność Radzie Polonii Kanadyj
skiej za hojny dar, podkreśla
jąc, te jest on wyrazem wspól
noty l jedności całego narodu 
polskiego, wszystkich Polakow 
bez względu na to. w jakim kra 
ju dane jest im tyi.

dyrektor generalny Minister
stwa Zdrowia — prof. SecomsKl 
1 dyrektor Instytutu Onkologu 
Prof. Laskowski, dziękując 
Prymasowi Polski za oddaniu 
do dyspozycji służby zdrowi* 
tego urządzenia, stwierdzili. *• 
bomba kobaltowa, która fest 
becnle Jednym z najskutecznlaj 
szych srodkow w walce z nowo 
tworami, będzie ogromną po
mocą sv leczenfu tvch schorzeń.

W najbliższych dniach rozpo- 
c»ną się w Instytucie Onkologu 
im. Marii Skłodowskiej-Curto 
prace przygotowawcze nad aa- 
Instalowaniem bomby kobaltf wej.

Broń sprzed 
100 tysięcy lat 
znalazł

5-letni chłopiec
PIĘCIOLETNI Rynek niemieckie 

Ro osadnika w Pretorii (połudnto 
wa Afryka) — dr Hanlscha. zna 
lazł w ogrodzie swych rodziców 
nrzcdhhtorycaną broń z ppoki 
kamiennej. Jest to około 3 tysię
cy kamiennych siekier, toporów, 
strzał i grotów do oszczepów. Ja* 
orzekli rzeczoznawcy, kamienna 
broń liczy sobie około mo tysięcy 
lat.

400 pasażerów 
(uwięzionych 
na mieliźnie

ANGIELSKI statek pasażerski 
„ReMa del PaclHco" wpadł na 
wysokości Bermudów na rafę ko
ralową. statek, który wlezie do 
Anglii około los pasażerów, osiadł 
na mieliźnie miedzy dwóąia ra
fami.

UWAGA! UWAGA!

CZY PAMIĘTACIE

» Czerwonego 
Sokoła«?

O dalszych jegn losach 
dowiecie się 

z nowej powieści
I. G. KAMINSKIEGO

„666"
której druk

rozpoczynamy dziś 
ną str. 6

partyj.no


Inwazja mrówek 
na zagrodę 
rolnika

W WIOSCE Vernhout w Holandii, 
w zagrodzie rolnika Jata van d»r 
Heydan zagnleidzlly alg mrówki. Po 
czątkowo gnieździły alg w atarej aw 
ple. i czaaem jednak tak alg rozmno 
żyły, Ze wtargnęły do domu mleaz 
kalnego. Miliony maleńkich owadów 
pokryły grubą wartwą podłogą, tcta 
ny I meble. Zaatoaowanle środków o- 
wadobójczycb nie odntoalo eku'ku. 
Jef van der Heyden wraz ze twą 
azełdo-oaobową rodziną zoatał zmu 
arony do opuazezenia zagrody. Dom 
zostanie prawdopodobnie apalony.

Dokończenia ze str. 1-szej
Niedzielny 
wypoczynek 
tu niedzielę częścią składową 
miasta.

NIE wszystkim jednak wy 
starcza samo Mielno. Np. czyst 
załogi Fabryki Zapałek w Siano 
wie 'wybrała się w ub. niedzielę 
nad jezioro do Łazów.

Nasza rozmówczyni, H. Jano 
wicz ekonomistka sianowskiej ja 
bryki poinformowała ras krótka. 
„Lubimy urozmaicenie. 30 czerw 
ca byliśmy w Mielnie, teraz w 
Łazach, a 14 bm. jedziemy zno
wu nad morze...

To się nazywa rozmach.

OKRĘG PZZ w Koszalinie 
zorganizował dla swych 

pracowników wycieczkę do Dar 
Iowa. Stamtąd nastąpił wyjazd 
statkiem do Ustki. Cała ekipa 
opalała się przez 4 godz'nti na 
pełnym morzu. W tę niedzielę 
- wyjazd nad jezioro.

Nad jeziorem w Rekowie sp? 
dzill wesoło niedzielę pracowni 
cu Koszalińskich Zakładów Gra 
ftcznych.

W pierw»r»l Mormeell no temat 
niedzielnego wypoczynku pisaliśmy, 
o tym, te koszalińska roszarnia 
nie zamierza organizować wycieczki. 
Dyrekcja zakładu ,,b. Berło" usto
sunkowała się do naszych zarzutów. 
Dyrektor osobiście zainteresował się 
sprawą, zapewnił, ie.„ wycieczka 
bidzie.

i była. Samochód wypełniony pro 
cewnikami tego zakładu wyraasy/ 
do Ustronia Morskiego. Wyjazd 
zorganizowało przyzakładowe koło 
sportowe „Mewa".

W najbliższą niedziele załoga to
stami weźmie udział w dwóch 
dalszych wy jardach. Tym razem do 
Darłówka i Białegoboru. Można wte' 
Uczyć, że pracownicy roszarni, o 
ile tylko pogoda dopisze, w pełni 
wykorzystają tegoroczny sezon.

koszalińska Fabryka Mebli, która 
w dniu 7 bm. nie zdążyła „sakrą 
clć" slą wokół zorganizowania wy 
jazdu, postanowiła zrehabilitować 
się... wycieczką do Oliwy. W przy 
szłości projektuje) się wycieczki krót 
sze, nad jeziora lub na morską 
plażę.

• * •

NIE wszędzie jednak sytuacja 
zmienia się na lepsze. Np. Ko 
Szalińska Wytwórnia Części Sa 
móchodowych nic pomyślała ;e 
szcze o możliwościach zorgan1 
zowania świątecznego wypo
czynku dla swej załogi. Po wy 
cieczce do Poznania, na Targi 
b'ak podobno funduszy...

Parę innych zakładów tłuma 
czy się w podobny sposób. A 
szkoda, bo czas ucieka...

(L)

Przed żniwami 
w PGR-ach
do pracy w koszalińskich 
PGR-ach w województwie łódź 
kim i krakowskim. To jednak 
nie wystarcza. Więcej inicja
tywy w tej dziedzinie muszą 
wykazać zespoły i gospodar
stwa PGR.

Brak jest również wystarcza 
Jącej ilości maszyn. Mimo, że 
PGR-y otrzymały już około 
150 nowych snopowiązałek i 
mają otrzymać dalszych 150, 
w niektórych zesn^jch PGR 
na jedną snopowi^^ę przy 
pada do wykoszenia (np. ze
spół Oleśnica) 170 ha. Nie 
wszystkie zespoły wyremonto 
wały też posiadany sprzęt z 
powodu „tradycyjnego" już 
braku części zamiennych lub 
zwykłego niedbalstwa.

Jak się przewiduje, żniwa 
w naszym województwie roz- 
poczną się za ok. 3 tygodnie. 
Czasu do nadrobienia zanie
dbań zostało niewiele. Jedno 
jest pewne. Wskutek zwięk
szenia w tym roku areału u- 
prawy (sami chłopi zlikwido
wali 70 tys. hektarów odło
gów) 1 lepszych zbiorów, żni
wa będą trudniejsze i do ich 
przeprowadzenia trzeba bę
dzie wykorzystać w pełni każ-

Zapal i energię młodzieży 
wykorzystać dla aktywizacji 
Ziem Zachodnich

Przy KC ZMS 
powstaje ośrodek koordynacyjny
PRZY Komitecie Centralnym ZMS powstaje ośro

dek koordynacyjny do spraw aktywizacji Ziem 
Zachodnich. Jego zasadniczym zadaniem jest jak naj
szersze włączenie młodzieży do zagospodarowania wo
jewództw zachodnich.

dą parę rąk zdolnych do pra
cy, każdą maszynę.

j. i.

Polska—Francja 
go polepszenia wzajemnych 
stosunków we wszystkich dzie 
dżinach uważają, że stosunki 
kulturalne stanowią szczegól
nie wdzięczne pole dla zamani 
testowania obustronnej dobrej 
woli. Rząd polski i rząd tran 
cuski postanawiają m. in.:

1. Kontynuować wysiłki mają 
ce na celu rozwijanie za obo
pólną zgodą wzajemnych stosun 
ków kulturalnych za pośred
nictwem właściwych Instytucji 
oficjalnych.

2. Pogłębiać wzajemne zrozu. 
mienie między obydwoma naro
dami za pomocą wszelkich wła
ściwych środków, a w ażczegól- 
noścł przez: -A

a) swobodne porusząpje się 
osób pomiędzy obydwoma kra 
jaml. Oba rządy wyrażają za. 
dowołenie z dotychczas osią, 
gnlętych na tym polu wyni
ków, potwierdzonych wymia
ną not z 20 stycznia 1957 r.

bi sprowadzanie i rozpow
szechnianie w każdym z oby
dwu krajów książek, dzienni, 
ków 1 czasopism literackich, 
artystycznych, naukowych lub 
technicznych wydanych w ję. 
Zyku drugiej strony;

c) przekładanie na język poi 
ski dziel francuskich o cha. 
rakterze literackim, artystycz 
nym, naukowym lub tcchnlcz 
nym przy zastosowaniu wza. 
jemnotcl.
.1. Popierać znajomość I uży 

wanie języka francuskiego w 
Polsce i języka polskiego we 
Francji: przez rozwijanie nau
czania języka francuskiego w 
polskich szkołach średnich 1 
wyższych oraz nauczanie Języ- 
ka polskiego we francuskich 
szkołach średnich 1 wyższych 
oraz przez popieranie tworzenia 
katedr 1 lektoratów jeżyka I li. 
teratury francuskiej w Polsce 
oraz Języka 1 literatury polskiej 
we Francji.
Stwierdzając, że w wielu 

dziedzinach dokonano zachę
cających postępów, rząd pol
ski i rząd francuski dają wy
raz swej zdecydowanej woli 
nieusfawania w wysiłkach ma 
jących na celu doprowadzenie 
do rozwiązania wszelkich za
gadnień pozostających jeszcze 
w zawieszeniu i podpisanie 
wkrótce konwencji kultural
nej, która uwieńczy nowe o- 
siągnięcia w dziedzinie współ
pracy między obydwoma kra

jami.

Gwałtowne 
burze

głównego traktu, prowatłirącego ze 
Szczecina w kierunku morza.

Wiele brzóz zostało potrzaska 
nych jak kruche zapałki, grubsze 
pnle dębów i lip, które nie pod
dały się naporowi wiatru, sterczę 
z powyrywanymi korzeniami.

Również w pobliskich lasach wi
chura wyrządziła spustoszenie, prze 
wracając liczne sosny, a nawet 
świerki. Tu i ówdzie widać łany 
wyległego zboża. Na szosie żal
nych ofiar w ludziach nie zano'o- 
wano.

Groźny pożar z nieustalonych |ę 
szcze przyczyn wybuchł w magazy 
nach zbożowych w Janikowie. Spłb 
nęło 100 ton pszenicy. Srtaty wy
noszą milion złotych.

Zamachy 
bombowe 
na prezydenta 
Argentyny

Z BUENOS AIRES donoszą, te 
nieznani sprawcy usiłowali doko
nać zamachu na prezydenta Ar
gentyny Arambuni. Zamach miał 
nastąpić podczas uroczystości z 
okazji przybycia do Argentyny 
szefa rządu Urugwaju Arturo Le- 
zama. Gdy Aramburu 1 Lezama 
opuszczali balkon pałacu rządo
wego tuż kolo pałacu eksplodo
wały dwie bomby. Prezydent wy. 
szedł cało. Tylko jedna osoba z 
tłumu została ranna.

Ogółem w samym Buenos 
Aires w ciągu ostatnich 24 go
dzin w fabrykach, urzędach, na 
kolei, w metrze oraz na głów
nych ulicach eksplodowało 5 
bomb, a « zostało w porę odkry
tych i rozbrojonych W jednym 
domu na przedmieściu znaleziono 
zv iiumb.

W OŚRODKU pracować bę
dzie 4 5 osób z wykształce
niem ekonómiczno-prawnym i 
Inżynieryjno-technicznym. Do 
zakresu jego pracy należeć 
będzie koordynacja inicjaty
wy młodzieży w sprawie uru
chamiania nieczynnych zakła
dów przemysłowych na Zie
miach Zachodnich, ocena po
szczególnych inicjatyw pod 
względem ich realności 1 e- 
fc-ktywności gospodarczej. 
Ośrodek byłby w stałym kon
takcie z Komitetami Woje
wódzkimi ZMS i odpowiedni
mi instytucjami, zajmującymi 
się aktywizacją Ziem Zachod
nich, a także z zakładami pra 
cy, obejmującymi patronat 
nad uruchamianymi obiekta
mi.

DO OŚRODKA należeć będzie 
także kierowanie wstępnymi pra 
rami przy uruchamianiu po. 
szczególnych zakładów — a więc 
organizowanie zespołów do o- 
pracowania założeń ekonomicz
no-technicznych. wydawanie zle 
ceń wykonania wst--nej doku, 
nwntacjt projektown-kosztory. 
sowej itp. Jednocześni: oiroś 
dek koordynować będzie na
pływ mlodel siły roboczej z 
możliwościami zatrudnienia na 
Ziemiach Zachodnich.

OŚRODEK, jako Instytucja o 
charakterze społecznym, nie 
podlega bezpośrednio żadnej 
władzy państwowej, a jedynie 
Komitetowi Centralnemu ZMS. 
Tylko w dziedzinie celowości 
uruchamiania poszczególnych o. 
biektów ośrodek podlegałby Kon 
troll pełnomocnika Komisji 
Rządowej do spraw aktywizacji 
Ziem Zachodnich.

ROZPOCZĘCIE MONTAŻU
OŁTARZA WITA STWOSZA

KRAKÓW.
W Krakowie rozpoczęły się 

prace związane z przeniesie
niem ołtarza Wita Stwosz.a z 
Wawelu 1 Jego montażem w 
Kościele Mariackim. Montaż 
tego bezcennego arcydzieła 
sztuki trwać będzie do około 
10 sierpnia.

900 TYS. KSIĄŻEK 
SPRZEDALIŚMY
NA TARGACH W POZNANIU

POZNAN.
W czasie trwania II Między 

narodowych Targów Księgar
skich w Poznaniu zakupiono 
u nas około 800 tys. egzem
plarzy różnego rodzaju wy
dawnictwa. ZSRR 1 krajom de 
mokracji ludowej sprzedaliśmy 
książek na sumę 1 805 tys. ru
bli, krajom zachodnim na su
mę 217 tys. dolarów.

NAJSTARSZY TUNEL
KOLEJOWY W ALPACH

RZYM.
Włochy 1 Francja obchodzą 

w tym tygodniu setną roczni
cę zbudowania tunelu Frejus 
na linii Turyn — Grenoble. 
Jest to najstarszy tunel kole
jowy w Alpach. Ma on 13,0 
km długości 1 stanowi naj- 
krótsze połączenie między obu 
krajami.

BEZROBOCIE W NRF

BONN.
Agencja — DPA opubnicowa 

la dane o bezrobociu w NRF. 
W czerwcu br. liczba bezro
botnych zmniejszyła się o oko 
ło 4u tys. I wynosiła 453 672. 
Liczba bezrobotnych kobiet 
wynosiła pod koniec czerwca 
216 415, mężczyzn 237 257.

Dnia 7. VII. 1957 r. zmarł tragicznie generał WP

JAKUB PRAWIN
wiceprezes Narodowego Banku Polskiego.

W Zmarłym tracimy długoletniego działacza KPP 
uczestnika walk pod Stalingradem, Lenino i Berlinem 
oraz doświadczonego i ofiarnego pracownika Naro? 
dowego Banku Polskiego.

C ż e i ( Jego Pamięci! 
pracownicy NBP Okręgu Koszalińskiego

Motocykle 
telewizory 

magnetofony 
tylko 

na książeczkę 
PKO

WŁADZE handlowe wpro 
wadzają obecnie nowe prze 
pisy w sprawie sprzedaży 
artykułów przemysłowych, 
które przeznacza się ua ry 
nek w ograniczonych l oś. 
ciach. Dotyczy t- sprzeda- 
zy motocykli, motorowe
rów, rowerów z importu, 
aparatów fotograficznych i 
radiowych wyższych klas, 
telewizorów, magnetofo
nów, pralek elektrycznych 
i luksusowych mebli.

Obecnie ukazały sfe szcze 
gólowe Instrukcje określa, 
jace, w jaki sposób moż
na zaopatrywać się w te 
artykuły. Otóż, począwszy 
od IV kwartału br. 1 w 
roku 1958 podziału wymie
nionych artykułów przemy 
słowych przeznaczonych 
dla poszczególnych woje, 
wództw będą dokonywały 
miejscowe władze handlo
we wspólnie z władzami 
związkowymi, organizacja
mi Tak więc, pracownicy 
instytoc.il i zakładów prze 
myślowych będą skla 11 
zapotrzebowania w radach 
zakładowych w miejscu 
pracy, ludność wiejska — 
związkom kółek 1 organl. 
zaeji rolniczych, a ludność 
miast nlezrzeszona w zwląz 
kach zawodowych — w te 
re nowych radach narodo
wych.

W ciągu miesiąca od zlo 
żenią zgłoszeń esoby ubie
gające się o zakup otrzy. 
mają odpowiednie upraw
nienia i otworzą w pla
cówkach PKO (na wsi w 
Powiatowych Zarządach 
Łączności) książeczki doce 
lowego oszczędzania. Wpla 
ty równe cenie nabywane
go przedmiotu mogą być 
dokonane jednorazowo 'ub 
ratalnie. Aby kupić w IV 
kwartale br trzeba wpła
cie odpowiednią su- " do 

września br.
Zaświadczenie PKO, 

stwierdzające wpłatę, jest 
podstawą do nabycia towa 
ru w wyznaczonych skle
pach detalicznych. W wy
padku rezygnacji, niedo
trzymania warunków urno 
wy itn, książeczka PKO 
staje .się zwykłą książecz
ką oszczędnościową, z któ 
rej bez strat można podjąć 
uskładaną sumę.

ZSRR zakończył repatriację 
obywateli niemieckich 
dlatego sugestie NRF 

o rzekomym pobycie tysięcy Niemców w Kraju Rad 
są nieuzasadnione

n O MAJA br. rząd radziecki wystosował do rządu NRF 
^'Jnotę dotyczącą przeprowadzenia rokowań w sprawie 
rozwoju i polepszenia stosunków między ZSRR i NRF.
W odpowiedzi rząd NRF prze 

kazał rządowi ZSRR 8 czerwca 
br notę, w której, powołując 
się na uprzednią wymianę lis
tów między premierem Bulgani 
nem i kanclerzem Adenauerem,

Ponad
700 Amerykanów 
zginęło podczas 
»Swięta 
Niepodległości

PONAD 700 Amerykanów stra
ciło życie w rozmaitych wypad
kach, w ciągu 4 dni „Święta Nie
podległości" stanów Zjednoczo
nych. W katastrofach ulicznych 
1 drogowych -zginęło 419 osób, uto 
nęło 201, zaś 99 znalazło śmierć w 
rozmaitych Innych wypadkach. 
Najwięcej osób — 47 zgihęlo w 
stanie Kalifornią.

Liczba śmiertelnych ofiar wy
padków drogowych Jest niższa 
o<i tragicznego rekordu z 1955 ro
ku. W ciągu czterech dni „Świę
ta Niepodległości" zginęła wów
czas 491 osób.

Pracownicy 
frontu ideologicznego 
deklarują pełne poparcie 

dla uchwal VIII i IX Plenum 
KC PZPR

Dalsze pogłębienie wolności słowa • w książce, prasie 
i radiu, dla umocnienia idei demokracji i socjalizmu — 
oto postulaty 11 Plenum ZG Zw. Zaw. Prac. Książki, 
Prasy i Radia.

OBRADUJĄCE w War 
szawie II Plenum z. a 

rządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Książki, Pra 
sy i Radia wyraziło w imię 
niu blisko 30 tys. członków 
związku — PRACOWNI
KÓW FRONTU IDEOLO
GICZNEGO — pełne po
parcie dla uchwal VIII i 
IX Plenum KC PZPR oraz 
zadeklarowało gotowość 
wzięcia udziału w dalszej 
walce przeciwko, wszelkim 
elementom frakcyjnym i 
sekciarsko - konserwatyw
nym w partii, w ruchu za 
wodowym ’ we wszystkich 
ogniwach władzy.

Przedyskutowano szeroko 
problemy organizacyjne, m. 
in. utworzenie czterech sek
cji środowiskowych: pracow
ników księgarstwa, prasy, ra
dia i wydawnictw, które będą 
organami doradczymi dla Za
rządu Głównego związku w 
sprawach bytowych i zawodo 
wych poszczególnych grup 
pracowniczych, wchodzących 
w skład związku. Przedysku
towano również prrjekt nowe 
go układu zbiorowego praco
wników wydawnictw.

WYNIKI obrad podsumowała 
rezolucja.

Zaleca ona m. In. przyspieszę 
nie prac nad legalizacją samo 
rządów pracowniczych w przed 
siębiorstwacli wydawniczych 
oraz akceptuje porozumienie 
o współpracy, zawarte przez 
Zarząd Główny związku ze 
Stowarzyszeniem Dziennikarzy 
Polskich. Uchwala zaleca rów 
nież przyspieszenie prac nad 
przygotowaniem nowego ukla 
du zbiorowego pracowników 
prasy.

II Plenum Zw. Zaw. Prac. 
Książki, Prasy I Radia zdecydO 
wanie wypowiedziało się prze
ciwko przyjmowaniu do pracy 
w prasie, wydawnictwach, księ 
garstwie, radiu i telewizji, w 
szczególności na stanowiska kie
rownicze, ludzi bez odpowie-

wyraził zgodę na omówienie 
podczas rokowań problemu roz 
woju handlu i sprawy zawar
cia konwencji konsularnej mię 
dzy obu państwami.

NOTA rzędu NRF głosi dalej, 
te w sprawie rozpatrzenia próbie 
mów współpracy kulturalnej i nau 

kowo-technlcznej nie ma jeszcze, 
zdaniem rządu NRF. całkowitej zao 
dy stron. W związku z tym rząd 
NRF uchyla się w swojej odpowie 
dzt od omówienia podczas rokowań 
zagadnień współpracy naukowo-tech 
nicznej i stosunków kulturalnych.

Rząd NRF twierdzi ponadto w 
swej nocie jakoby w Związku Ra
dzieckim znajdowało się „wiele ty 
sięcy" obywateli niemieckich i wy 
suwa sprawę zawarcia układu o 
repatriacji.

W ODPOWIEDZI, przekaza
nej 6 bm. ambasadorowi 

NRF w ZSRR — Haasowi, rząd 
radziecki podkreśla, że próba 
pomniejszenia przez rząd NRF 
znaczenia rozwoju stosunków 
handlowych między obu krajami 
wywołuje zdumienie.

NASTĘPNIE nota wskazuje, że 
rząd NRF próbuje uzależnić w Ja
kimś stopniu przeprowadzenie roko 
wań między delegacjami rządowy 
mi ZSRR i NRF od uprzedniego pity 
jęciu warunku dotyczącego' spraw 
repatriacji.

Nota wyjaśnia ponownie stanowis 
ko rządu radzieckiego w sprawie 
repatriacji obywateli niemieckich 
z ZSRR wskazując w szczególności 

। na fakt, że iząd ZSRR przeprowadź!* 
• całkowicie repatriację obywateli ni” 
I miackich skazanych w swoim cza 

sie za przestępstwa przeciwko na 
rodowi radzieckiemu. Rząd ZSRR 
wskazuje na brak uzasadnienia w 
w twierdzeniu zawartym w nocie 
rządu NRF, jakoby w Związku 
dzieckim znajdowało się „wiele ty
sięcy obywateli niemieckich".

W zakończeniu nota stwierdza, U 
przez to nie wyklucza się bynaj- 
mniej ewentualności, że mogą się 
wyłonić pewne praktyczne kwestie 
związane z repatriacją poszczegól
nych obywateli niemieckich ze 
Związku Radzieckiego, jak też sma 
vy związane z powrotem z NRF 

przesiedlonych obywateli radziec
kich. Sprawy te mogą być rozpa 
tizone podczas rokowań.

dnieli kwalifikacji i przygoto
wania zawodowego.

Zobowiązano prezydium Za
rządu Głównego do podjęcia od 
powicdnich kroków, aby nie do 
puścić do zbyt pochopnego zwal 
niania pracowników* a szczegól
nie pracowników o wysokich 
kwalifikacjach. „Stojąc na grun 
cie uchwał VIII i IX Plenum 
KC PZPR — głosi m. in. rezo
lucja — postulujemy dalsze po
głębienie wolności słowa w 
książce, prasie, radiu i telewi
zji — wzywając przy tym wszy
stkich naszych członków, aby 
wolność tę wykorzystali dla u- 
mocnienia i rozszerzenia idei 
demokracji i socjalizmu*4.

Turyści 
amerykańscy 
interesują się 
Polską
W NOWYM JORKU 
URUCHOMIONE BĘDZIE 
POLSKIE BIURO INIORMACJI 
TURYSTYCZNEJ

PO sześciotygodniowym 
pobycie w Stanach 

Zjednoczonych powrócił do 
Warszawy wiceprzewodniczą
cy Komitetu dla Spraw Tury
styki — dr Zygmunt Filipo
wicz.

Wyjechał on do Stanów zjed. 
noczonych w celu zaznajomie
nia się z możliwościami zwlęk. 
szenia ruchu turystycznego z 
USA do Polski.

JAK stwierdził dr Filipowicz 
na podstawie rozmów przepro. 
wodzonych z przedstawicielami 
ruchu turystycznego w Nowym 
Jorku, Waszyngtonie. Detroit i 
Milwaukee, możliwości rozwoju 
tego ruchu sa duże i stale wzra 
stają. Przykładem może być po 
nad 2,5 tys. wiz turystycznych 
do naszego kraju, wydanych w 
br. przez ambasadę polską w 
Waszyngtonie. Jest to cztero, 
krotnie więcej niż w roku ub.

W CZASIE swego pobytu w 
USA dr Filipowicz omówił m. 
in. sprawę uruchomienia w No
wym Jorku polskiego biura in
formacji turystycznej. Biura ta. 
kie mają w Stanach ZJednocZo. 
nych niemal wszystkie kraje 
Europy, ponadto przedyskutowa 
no problemy transportu, hoteli, 
możliwości wypożyczania samo 
chodów itp., interesujące tury, 
stę amerykańskiego przyjeżdża
jącego do Polski.

Około 20 wilków 
grasuje 
na terenie woj. 
koszalińskiego
D RZED kilkoma dniami podaliśmy 
Ł wiadomość, że w pow. Świdwin 
zastrzelono pierwszego wilka no 
terenie naszego województwa, Infor 
mocję tę pragniemy obecnie posze
rzyć.

Otóż jak oblicza Wojewódzka Ra
da Łowiecka, na terenie całego woio 
wćdztwa znajduj© się około 20 wil
ków. Przebywają one w powiatach: 
Miastko, Świdwin i Koszalin, ale 
pokazują się także w powiatach: 
Człuchów, Sławno, Białogard i Kolo 
brzeg. Tereny te są więc również zo 
grożone i winny być poddane, pilnej 
obserwacji zarówno ze strony służby 
leśnej jak i miejscowej ludności.

Jak niebezpieczne są bowiem wil
ki nie trzeba przekonywać. Wyrzi 
dzają one olbrzymie szkody nie tylko 
w zwierzynie łownej, ale atakują 
również zwierzęta domowe, ptactwo 
a nawet ludzi. Wszystkim nam powln 

.no więc zależeć na tym, aby na 
razie nieliczne okazy tych drapieżni 
ków zlikwidować i nie dopuścić «io 
ich rozmnażania. (10

REKORD EUROPY W SKOKU 
O TYCZCE

GREK Roubanis pobllł w Atenach 
rekord Europy w skoku o tyczce 
uzyskując wynik 4,55 m.

POLSCY PIĘCIOBOTŚCI 
NA CZWARTYM MIEJSCU

W MIĘDZYNARODOWYCH zawo
dach w pięcioboju nowoczesnym rot 
grywanych w Bukareszcie, zwycięży 
h drużyna Związku Radzieckiego — 
11.561 pkt. przed Węgrami, Rumunia 
i Polską — 10.328 pkt. Indywidualnie 
pierwsze miejsce zajął Tarasów 
(ZSRR) przed Salnlkowem ' (ZSRR) | 
Furdynandem (Węgry).

instytoc.il


A u nas cisza
Mieszkańcy Ziem Zachodnich mają ostatnio uzasadnione pod

stawy do optymizmu. Zagadnienie zagospodarowania naszych 
terenów staje w centrum uwagi całego kraju. Działa już ko
misja Sejmowa Ziem Zachodnich oraz Komisja Rządowa do 
spraw Ziem Zachodnich porl przewodnictwem wicepremiera 
Nowaka. Widzimy już pierwsze owoce tej działalności. Nie
czynne od lat zakłady pracy zaczynają ożywać.

MÓWIĄC o zaniedbaniach 
należy zdawać sobie 
sprawę z faktu, że w o- 

kresie dwunastu lat dokona
liśmy olbrzymiego wysiłku 
dla zespolenia Ziem Zachod
nich z resztą kraju. Niemniej 
nadal istnieje problem specy
fiki Ziem Zachodnich. Oprócz 
problemów gospodarczych 
stwarzają go warunki poli
tyczno-społeczne. Wynikają 
one z faktu nieustannej rewi
zjonistycznej propagandy nie- 
jnleckiej, prowadzonej przez 
aziesiątki instytutów w Niem
czech zachodnich. Specyfikę 
spv>łeczną charakteryzuje rów 
nlQż fakt, że mieszka tu parę

Ponad
7 min złotych 
na budownictwo 
wiejskie
w po w. Złotów

Ostatnio odbyło się w Zlo 
towie wspólne posiedzenie 
Prez. WRŃ i PRN. Oba pre 
żydia zastanawiały się nad 
sposobami aktywizacji gos
podarczej pow. złotowskiego.

Na wstępie warto podkre 
ślić, że w odróżnieniu od 
Prez. MRN w Słupsku, zio 
towskie prezydium przedło
żyło do wspólnego rozpa
trzenia materiały obrazujące 
Istniejącą na terenie powia 
tu sytuację wraz z konkret
nymi wnioskami i propozy 
cjami.

Obok wnikliwego omówie
nia aktywizacji samego Zlo
towa. dużo uwagi poświęco 

' no Krajence oraz Lipce. O 
mówiono konieczność nasi
lenia budownictwa mieszka
niowego w tych miejscowoś
ciach. Zastanawiano się nad 
możliwościami uruchomienia 
dwóch antek.

W dyskusji dużo uwagi' po 
święcono również remontom 
i budownictwu na wsi. Jeże 
li w sprawach gospodarki 
komunalnej poglądy obu pre 
zydlów były w zasadzie zgod 
ne, to w sprawach budów 
nictwa wst zdania były po 
dzielone. Jednak w wyniku 
szerszej dyskusji oba prezy 
dia doszły do wspólnego 
wniosku, że większość nakia 
dów finansowych na budow
nictwo muszą dawać sami 
chłopi, we własnym intere
sie.

W oparciu o materiały u- 
przednio skonfrontowane z 
zainteresowanymi wydziała 
mi i zarządami wojewódzki 
mi oba prezydia doszły do 
następujących wniosków:

W roku 1958 w pow. zlo 
towskim zostanie wybudowa 
nych 186 izb w ramach gos 
podarki komunalnej, oraz 80 
izb z budownictwa indywi 
dualnego. Dla polepszenia sy 
tuacji wodnej w Złotowie zo 
stanie wybudowanych 300 ni 
przewodów wodociągowych, 
oraz studnie. W planach na 
najbliższe lata zostanie zlo
kalizowany, przypuszczalri" 
w Lipce, zakład fabrykatów 
budowlanych. WZPT otrzv 
mai polecenie. abv natych
miast uruchomić dotychczas 
nieczynny obiekt po byłym 
browarze, a WZPT MB ma 
przystąpić do rozbudowy kaf 
larni w Grochówie. Ze wzgl? 
ciu na brak pomieszczeń 
szkolnych w powiecie zlntow 
skim. wybuduje się szkoły w 
Złotowie. Skórce i Tarnówce 
(mają hyc oddane do użytku 
dziatwie szkolnej we wrześ 
niu 1958 r.). Wieś złotowska 
otrzyma pomoc finanso
wą państwa w wy
sokości 6 min złotych na 
budowę około 30 zagród wicj 
skich. Pozatem ponad 1 mi
lion złotych przyznano 
na remont najbardziej 
zagrożonych zagród chłop
skich,

(1 W)

milionów ludzi przybyłych nie 
tylko z różnych stron kraju, 
ale 1 z zagranicy. Mamy tu 
ludnpść rodzimą oraz sporą 
Pość mniejszości narodowych. 
Kształtowanie się takiego sp« 
łeczeństwa nie jest oczywiście 
procesem szybkim ani łatwym. 
Elementem cementującym lud 
r.ość każdego regionu jest 
zwykle przywiązanie 1 umiło 
wanle swych stron.
W naszym Jednak wojewódz
twie proces „wrastania" przy
byłych tu ludzi przebiega zbyt 
powolnie.

Gdy na terenie kraju mamy 
takie towarzystwa, jak Zrze
szenie Kaszubskie, Koło Mi- 
łośnlków Działdowa, powstałe 
niedawno Towarzystwo Kultu 
ralne Ziemi Lubuskiej u nas 
nie słychać o podobnej inicia 
tywie. Zamarły kluby inteli
gencji, nie mamy pisma lite
rackiego, które by tak jak 
„Warmia 1 Mazury" w Olszty 
nie zgrupowało wokół redak
cji szeroki aktyw społeczny.

Niedawno uwzględniając 
szczególną potrzebę rozwoju 
inicjatywy społecznej na Zie
miach Zachodnich, przy czyn
nym poparciu partii 1 rządu 
powołano do życia Towarzy
stwo Rozwoju Ziem Zachod- 
n'ch.

W liście do zjazdu organi
zacyjnego towarzystwa I se
kretarz KC tow, Gomułka pi- 
sai: „Potrzebna JeNt taka or
ganizacja. Potrzebaa Jest po 
to. aby współdziałać z organa 
mi państwowymi 1 pomagać 
Im w aktywizacji Ziem Za
chodnich;

aby wzbudzić twórczą Inlcja 
tywę społeczeństwa 1 mobili
zować jego siły dla wytrwa
łej, codziennej realizacji tej 
wielkiej, ogólnonarodowej 
sprawy".

Pomimo, że od czasu pow
stania Towarzystwa upłynęły 
dwa miesiące, nic o nim nie 
słychać w naszym wojewódz
twie. Niedawno prezes Towa
rzystwa, zastępca przewodni
czącego Rady Państwa Kul
czyński, poinformował prasę, 
że niektóre województwa są 
już w przededniu zjazdów' wo 
jewódzkich. Na naszym tere
nie jak dotychczas nie ujaw
nił się ani komitet organiza
cyjny, ani*też pełnomocnik ra 
dy naczelnej na województwo 
koszalińskie.

Tymczasem w wojewódz
twie koszalińskim, gdzie nie 
mu organizacji społecznych o 
charakterze lokalnym, rolę 
tę powinny przejąć kola 1 od
działy Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich. Tu winni 
się skupiać ludzie, którzy 
przywiązali się 1 pokochali 
Ziemię Koszalińską 1 chcą 
działać mając na celu Jej roz 
wój. Niech więc przystępują

oni nie czekając na odgórną 
inicjatywę do organizacji kół 
Towarzystwa.

Jesteśmy przekonani, że po 
ukazaniu się tego artykułu, ko 
mitet organizacyjny w Kosza
linie poda swój oficjalny a- 
<lres 1 pomoże chętnym w pra 
cy.

Warto Jednak na margine
sie doświadczeń organizacji 
TRZZ w Innych wojewódz
twach rozważyć parę spraw. 
Nie ulega wątpliwości, że na 
leży bezwzględnie wystrzegać 
sie tworzenia Towarzystwa w 
sposób administracyjny. Na 
zebrania infonnacyjno-organl- 
zacyjne winniśmy zapraszać 
ludzi nie według stanowisk, 
lecz faktycznie zainteresowa
nych pracą społeczną. Inaczej 
bowiem Towarzystwo Już od 
początku stanie się Jeszcze 
Jedną fikcyjną organizacją 
społeczną.

Ważnym kierunkiem pracy 
Towarzystwa Jest wzbudzanie 
zainteresowania problematyką 
Ziein Zachodnich wśród spo

łeczeństwa całego kraju. 
Sprzyja temu inicjatywa To
warzystwa nawiązywania 
współpracy poszczególnych 
miast i zakładów pracy z róż 
nych części kraju. Wiele np. 
w aktywizacji Gubina pomo
gła młodzież z fabryki maszyn 
rolniczych w Grudziądzu. 
Warto, by nasze rady narodo
we nawiązały taką więź z In
nymi miastami. Może to przy 
nieść obopólne korzyści. Nam 
pomóc w uruchamianiu nie
czynnych zakładów, a Im cho
ciażby w rozładowaniu próbie 
mu zatrudnienia.

Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich w naszym woje
wództwie ma szerokie pole 
do działania. Czekamy na 
wiadomość o zorganizowaniu 
pierwszych kół 1 oddziałów 
powiatowych ofaż ha zjazd 
wojewódzki.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI

INSTYTUT ZOOTECHNICZNY 
W KOLĘDZIE WIELKIEJ

y AKŁAD pośwladczalny rn- 
* stytutu Zootechnik’ w Ko 

ludzie Wielkiej (pow. Inowro
cław) prowadzi prace hndo 
wiano badawcze nad bydłem, 
trzodą chlewną, owcami i dro 
hieni. pracownicy zakładu o 
prócz swych prac naukowych 
prowadzą w zakładzie liczne 
kursy i szkolenia praktyczne 
dla pracowników służby rol
nej oraz przeprowadzają po
gadanki w terenie i udzielają 
wszechstronnej pomocy rolni
kom.

Na zdjęciu: pracownicy nau
kowi mgr. Dominik Mrówczyn 
ski 1 starszy asystent Alojzy 
Gwizdała dokonują oomiaru 
zarodowego buhaja.
CAP — fot. Grzęda.

W Miastku rodzi się 
pożyteczna inicjatywa

Ostatnio w Miastku odbyło 
się Plenum KP PZPR. Miało 
ono bardzo konkretny i robo
czy charakter. Rozpatrywano 
problem: „Co zmieniło się w 
rolnictwie po wprowadzeniu 
programu rolnego, jaki był w 
tym udział organizacji partyj
nych i co robić dalej ?“

Dyskusja 1 wnioski zmierza
ły do uzyskania większej sa
modzielności powiatu, wypra
cowania kierunków działalno
ści partyjnej i gospodarczej.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt, który ujawni
ła dyskusja, że członkowie 
Prez. PRN — członkowie par
tii mają szczegółowe rozezna
nie czym dysponują w powie
cie, jakim potencjałem gospo
darczym — ziemią, zabudowa
niami, jaki jest stan zagród, 
zagospodarowania łąk, past
wisk, jezior itp., posiadają do
kładnie opracowany program 
działania w rolnictwie na 
wszystkich jego odcinkach i co 
najważniejsze analizują możli
wości produkcyjne dziś i w per 
spektywie.

W powiecie tym problemem 
jest zajzo^podai-owanie ziemi. 
Chodzi tu o zagospodarowanie 
ponad 1 100 ha ziemi w masy
wach 1 rozproszonej, tam gdzie 
brak jest zabudowań gospodar

czych i mieszkalnych. Planu
je się tam budowę 48 zagród, 
w 1958 r.

Wylania się więc problem 
materiałów budowlanych i kre 
dytów. Towarzysze myślą o 
uruchomieniu sposobem gospo 
darczym produkcji materiałów 
budowlanych w oparciu o wła 
sne zasoby surowcowe. Szyb
kiego remontu wymaga około

800 zagród obecnie użytkowa
nych. Na zagospodarowanie 
czekają też 132 jeziora, które 
obecnie są wykorzystywane 
zaledwie w 20 proc. Trzeba 
przeprowadzić elektryfikację 
424 wsi. Są to rzecz jasna, 
plany perspektywiczne, dłu
gofalowe, i trudne.

Program ten posiada braki. 
Przede wszystkim brak roze
znania co można zrobić we 
własnym zakresie, a jaką 
winna być pomoc państwa. 
Nie uwzględniono głównej re
zerwy realizacji programu — 
inicjatywy j możliwości Inwe
stycyjnej i produkcyjnej chlo 
pów, szczególnie, jeśli to bę
dzie przemyślane jako wspól
ne działanie całej wsi.

Szczególnie uderza fakt, że 
tam, gdzie kierownictwo par
tyjne jest prawidłowe, to zna 
czy gdzie z perspektywą i po 
gospodarsku myśli się o roz
woju gospodarczym powiatu, 
radzi się ludzi, fachowców — 
tam trafia się na podatny 
grunt, na mądrych zapalonych 
do działania ludzi. Tam rodzi 
się oddolna inicjatywa i samo- 
dziefność.

Niedobrze się stało, że do fe 
go programu nie ustosunko
wali się na plenum członko
wie partii z organizacji wiej
skich. Myślę, że stało Się tak 
dlatego, że towarzysze ci nie 
dostatecznie przygotowali się 
do dyskusji.

Żeby plan nie był tylko pla
nem władz powiatowych. Ple 
num powołało komisję, która 
program i wnioski przedysku
tuje z fachowcami, z rolnika
mi — członkami partii i bez
partyjnymi, w kilku czy w kil 
kunastu wsiach. Suma wnios 
ków z tych dyskusji pozwoli 
dopiero na opracowanie real
nego programu.

Ciekawe, że postanowiono 
drogą próby wypracować pro
gramy działania podstawo
wych organizacji partyjnych 
w dwóch wsiach. Aktyw po
wiatowy i fachowcy — człon
kowie partii oraz członkowie 
partii z tych wsi, poprzez dy 
skusję z rolnikami, w oparciu 
o ich wnioski i propozycje — 
wypracują program działania 
całej wsi. Cel — maksymal
nie zwiększyć produkcję rolną 
i podnieść zamożność wsi. 
Wzmocnić organizację partyj
ną, zwiększyć jej wpływ na 
życie i rozwój wsi. Zmierzać 
się będzie do ustalenia sposo
bów podniesienia kultury gle
by, zagospodarowania łąk i 
pastwisk, rozwoju sadowni
ctwa, pszczelarstwa, rybołów
stwa, remontu dróg, mostów, 
elektryfikacji, produkcji ma
teriałów budowlanych, budo
wy obiektów kulturalnych i 
sportowych. Następnie na ze 
braniach, w dyskusji nad pro
gramem, towarzysze chcą 
wspólnie z rolnikami ustalić 
co oni sami będą mogli wygo
spodarować I pracą społeczną 
wykonać/a wcznafbędzie mu

Przed Festiwalem
Szanse wygranej rosną 
Ptaszki iłżyckie 
Coś dla filatelistów 
Daleko do Moskwy

f * LIPCA odbędzie się w 
1 ” Warszawie publiczne 

ciągnienie Wielkiej Loterii Fe 
stiwalowej. Przeprowadzeniem 
losowania zajmują się fachów 
cy z Polskiego Monopolu Lo
teryjnego. Wyniki losowania 
zostaną ogłoszone w prasie o- 
raz opublikowane w oficjal
nej tabeli. Szanse posiadaczy 
losów stale rosną, ponieważ 
wciąż jeszcze napływają fan-

siało pomóc państwo. Realiza 
cję tego programu powinno 
poprzedzić opracowanie pla
nu działania i praca politycz
na organizacji partyjnej w 
celu przekonania mieszkań
ców wsi, zachęcenia ich do 
realizacji tych zamierzeń. A 
więc POP winna mieć plan 
pracy wewnątrzpartyjnej i pro 
pagandowej.

Aktywizacja wsi będzie się 
dokonywać z inspiracji człon
ków partii przy ich pomocy 
we współdziałaniu z ZSL-owę 
cami 1 bezpartyjnymi. Nakre
ślone zostaną kierunki działa
nia samorządów wiejskich, któ 
re winny samorządnie pokie
rować rozwojem gospodarczym 
wsi.

Rzecz jasna, te Jest to du
że i trudne zadanie,, wymaga
jące żrpudnej pracy przygoto
wawczej w okresie letnim po 
to, żeby bezpośrednio po za
kończeniu prac w polu można 
było organizacjom partyjnym 
udzielić pomocy w wypracowa 
niu programów. Ale ten trud 
na pewno się opłaci.

KP i Prez. PRN w Miastku 
po eksperymencie w tych 
dwóch wsiach, chcą wyjść sze
rzej z podobnymi poczynania
mi.

KP w Miastku poprzez spot 
kania z setkami członkńw par 
tii z różnych pionów — pra
cownikami rad narodowych, 
leśnikami ftp., stopniowo wy
pracowuje sobie szeroki plant 
działania zmierzający do u- 
mocnienia partii i rozwoju go 
spodarczego powiatu. Jest to, 
moim zdaniem, prawidłowa 
droga. Kiedy jest nakreślona 
słuszna linia polityczna — a 
taką wskazało VIII i IX Ple
num KC — decyduje słuszny 
program działania w swoim 
powiecie, decyduje praca po 
lityczna i organizacyjna par
tii. Warto, by pozostałe KP 
skorzystały z doświadczeń 
Miastka.

JANUSZ poi;

Fragment kombinatu hutniczego w miejscowości Kla- 
dn„ w okolicach Pragi (Czechosłowacja). „

Foto — CAF

ty ofiarowywane przez po
szczególne instytucje. Tak np. 
lista wygranych wzbogaciła 
się ostatnio o zloty pierścio
nek z brylantem, nadesłany 
przez Warszawską Wytwórnię 
Wyrobów Jubilerskich.

PIĘKNE podarki festiwalo 
we przygotowuje spół

dzielnia „Gromada" w Iłży. 
Spółdzielnia ta zrzesza arty
stów ludowych, którzy wyko
nują z giiny laleczki, ptaszki, 
zwierzątka. Pewno będą 
one miłym upominkiem dla 
delegatów z różnych krajów, 
tym bardziej że zainteresowa 
nie polską sztuką ludową jest 
za granicą coraz większe.• * •

I1 RGANIZATORZY Festi- 
” walu pomyśleli także o 

jego części filatelistycznej. 
Dla przedstawicieli związków 
filatelistycznych, ' zrzeszają
cych 45 milionów członków 
z całego świata, zorganizuje 
się w Moskwie wiele spotkań 
i imprez, a przede wszystkim 
wystawę i konkurs filateli
styczny. Oprócz kolekcji indy 
widualnych, do Moskwy na
deszły , już zbiory dyrekcji 
poczt z Finlandii, Belgii, Al
banii, NRD i Czechosłowacji. 
Najlepsze zbiory nagrodzone 
bęją premią pieniężną.

(t HOCIAŻ od Festiwalu
J dzieli nas jeszcze kilka 

tygodni, delegaci najbardziej 
odległych krajów wyruszyli 
w drogę do Moskwy. W podró 
ty jest już delegacja Ekwado
ru i Oceanii, a także i Japo
nii. (AR), X

Czerwony kur
szaleje
Ilf OSTATNICH Uniach znóvy 
|| nasiliła się fala polarów.

in. kilka groźnych pożarów 
mla?o miejsce na Lubelszczytme. 
I tak we wsi Dąbrowica, POW.
Biłgoraj, spłonęło w Rodzinach 
wieczornych 2 bm. 15 gospo
darstw obejmujących ok. 50 bu
dynków mieszkalnych i gospodar 
czych. Pełne straty nje są Jeszcze 
znane. Do późnych godzin noc
nych trwała walka z rozszalałym 
żyw-iolcm.

W pobliżu wsi Lipa. pow. Kraś
nik, spłonęło ok. 20 ha lasu. W ak
cji ratunkowej brało udział 7 oddzia 
łów straży pożarnych i ok. 300 
żołnierzy WP.

Przyczyną pożaru było prawdo
podobnie zaprószenie ognia przez 
osoby zbierające w lesie jagody.

W woj. łódzkim na skutek nie*1 
ostrożnego obchodzenia się z og
niem lub wadliwej budowy prze
wodów kominowych miały miej
sce 3 niebezpieczne pożary.

PRELEGENT

Od Salomona tym się rótni, 
że naleje z próżni.

WPADŁ NA POMYSŁ

Chciał chłopom zrohii 
wielką wygodę

i zrobił w świetlicy wiejską, 
gospodę.

(*P) ’ * /

W sprawie Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich

Z życia partii



S
PRAWY kadr w orga
nach wykonawczych rad 
narodowych nie są no
we. Szereg tygodników 
poświęca im ostatnio 

wiele uwagi. Czasopismo „Rada 
narodowa" wszczęło nawet na 
ten temat dyskusję, skupiającą 
uwagę na pytaniu: w jaki spo 
sób usprawnić pracę aparatu 
rad narodowych, w jaki sposób 
podnieść kwalifikacje Judzi w 
nim pracujących. Wypowiedzi 
na ten temat jest wńele. Autorzv 
artykułów zasta 
nawiają się nad 
przyczynami nie 
pochlebnej opi
nii o pracy rad. 
Punktem nieja 
ko wyjściowym 
jest twierdzenie, 
że kiedyś częs
to kierowano lu
dzi do pracy w radach bez 
wzglądu na ich kwalifikacje. Wy 
starczające było pochodzenie 
społeczne i aktywność społecz 
Oa lub polityczna.

Założenia były słuszne — cho 
dziło o takich ludzi, którzy są 
związani z naszym ustrojeni 
przekonaniami i pochodzeniem 
społecznym. Było to ważne 
szczególnie w trudnym okresie 
powojennym. Ale ten ruch, jak 
powiedziałem, słuszny w założę 
niach, został później wypaczo 
ny. gdy ludziom tym, ludziom 
najczęściej wartościow-m nie 
umożliwiono ciągłego pogłębia
nia wiadomości ogólnych i fa 
chowych, gdy ich nie szkolono 
(pomijam tu szkolenia ideologi 
czne). Nic dziwnego, że ich 
przydatność w pracy była ma 
la< czasami dostateczna, aln 
rzadko b. dobra.

Obecnie robimy duże wysiłki, 
•by usprawnić administrację, co 
dc której od szeregu lat zgłasza 
liśmy wiele zastrzeżeń, na ' órą 
nierzadko i dziś złorzeczymy. 
Wymagania nasze stały się du 
że. podobnie jak zadania posta 
wionę przed całym aparatem ad 
ministracyjnym/— Jak więc na
prawić błędy? W Szczecinku 
podjęto już pierwsze kroki w 
tej dziedzinie.

★
Ilość spraw, które wpłynęły 

do sądu powiatowego, a któr

Około 1500 aktów 
notarialnych

Wzrasta
obrót ziemią

W biurach notarialnych nasze
go województwa zawarto po VHI 
Plenum KC PZPR około 1 500 ak
tów notarialnych. dotyczącym 
kupna 1 sprzedaży, darowizn 
wzgl. nadziałów (rodzinne i inne) 
lioml. Największy stosunkowo 
obrót ziemią notuje się w powia
tach bytowskim i złotowskim. 
Trzeba stwierdzić, że zjawisko 
obrotu ziemią było w naszym wo 
jewództwle niespotykane przed 
VIII Plenum KC PZPR. Zjawisko 
to twiadczy o tym, że ziemia w 
koszalińskim nabiera dla chłopa 
coraz większej wartości, że czuje 
się on na niej pełnoprawnym go- 
zpodarzem.

Jeszcze dwa lata temu nasze 
rady narodowe otrzymywały set
ki podań, w których chłopi pro
sili o zwolnienie ich z gospo
darstw i gospodarstwa te przeka 
rywali na rzecz skarbu państwa. 
Dziś cena gospodarstwa, w zalez- 
noicl od stapn zabudowań, jako
ści 1 ilości ziemi, położenia go
spodarstwa waha się w granicacn 
od 20 do 100 tysięcy złotych.

* bo eo?.„" to tytuł pierwszego programu studenckiego 
eksperymentalnego teatrzyku satyrycznego „Żółtodziób B*'. 

Autorami tekstów 1 opracowania scenograficznego są »*m> 
studenci.

Na zdjęciu! fragment skeczu „Hlpnonieusz Tyka",
CAF —tot. KONDRACKI

Prez. PRN w Szczecinku stawia 
ją najczęściej słusznie w stan 
oskarżenia, zmusiła do zastano
wienia. Postanowiono więc zor 
ganizować kurs prawa admiri 
stracyjnego (przy wydatnej po
mocy Towarzystwa Wiedzy Pow
szechnej i Zrzeszenia Prawni 
ków Polskich w Szczecinku! 
którego celem byłoby podniesie 
nie kwalifikacji zawodowych 
pracowników Prezydium. Pogłę 
bienie znajomości prawa adnii 
nistracyjnego — czytamy na

karcie uczestnictwa — tna być 
formą walki o ugruntowanie 
praworządności ludowej w orga 
nacli władzy administracyjnej

Na kurs obowiązywani byli u- 
częszczać wszyscy bez wyjątku 
pracownicy Prezydium. Przede 
wszystkim chodziło o to, by 
zaznajomić uczestników kursu 
na podstawie przykładów wyję 
tych z archiwum sądu, a doty 
czących rad narodowych, w jaki 
sposób należy załatwiać szereg 
spraw zgodnie z obowiązujący
mi przepisami i unikać podejmo 
wania błędnych decyzji. Na za 
kończenie kursu zapowiedziano 
egzamin.

Wykłady na kursie prowadzi
li prawnicy. Poziom kursu był 
dostatecznie wysoki, jakkolwiek 
wykładowcy starali się tłuma
czyć zagadnienia w sposób przy
stępny. Kurs dostarczył wielu 
spostrzeżeń nie zawsze optymi 
stycznych. Okazało się bowiem, 
że połowa uczestników kursu 
nie stawiła się na egzamin. 
Część z nich poszukała różnych 
powodów usprawiedliwiających 
ich nieobecność w dniu egzami 
nu, (delegacje, urlopy okolicz
nościowe, choroby itd.).

Najlepsze przygotowanie do 
egzaminu i swój poważny sto
sunek do pracy wykazali pracow 
nicy działów: spoi.-administra
cyjnego, planowania, wydz. go 
spodarczego- i finansowego. Do 
bizę wypadli na egzaminie pra 
cownicy wydziału handlu — kie 
równik zaś wykazał bardzo nis 
li poziom wiedzy fachowej. Zde 
cydowanie źle zaprezentowali 
się pracownicy administracyjni 
wydz. szkolnictwa oraz Powiato 
wego Zarządu Rolnictwa.

Wobec konieczności uzdrowię 
nia stosunków, usprawnienia 
pracy w radach narodowych, 
zwiększenia operatywności, nalc 
żałoby częściowo ale szybko 
zmienić kadry. Takie tendencje 
istnieją. Czy jest to możliwe? 
— Przede wszystkim nie wol
no postępować zbyt pochopnie 
i ograniczyć się tylko do uwol
nień. Trzeba brać pod uwagę, 
na co ni. in. wskazuje „Rada 
Narodowa" (Nr 52), ilość lat 
pracy zawodowej oraz potencjał 
ne możliwości pracownika, po 
tcncjalne tzn. czy po przeszko 
leniu będzie odpowiadał wyma 
ganym warunkom.

Ciekawe jest w jaki sposób 
problem ten pragnie rozwiązać 
Prez. PRN w Szczecinku. Otóż 
ci, którzy nie zdali egzaminu 
z zagadnień objętych kursem, ig 
noranci w podstawowych spra
wach, będą musicli niestety, o-

dejść. Po prostu zmusi ich do 
tego życie, niemożliwość wypeł 
niania swych obowiązków. O 
pozostaniu w radzie będą więc 
decydowały kwalifikacje, znajo
mość swego'odcinka pracy, -od 
stawowych praw administracyj
nych.

Wydaje się. że tego rodzaju 
wyjście jest najrozsądniejsze i 
nie wywoła zbyt wiele rozgory 
cienia. Każdemu daje się inoz 
tiwości podniesienia kwalifika 
cli i każdy z nich winien skorzy 

stać. Poza tym 
przewodniczący 
Prez. PRN tow. 
Kalemba za
strzegł sobie
prawo wydawa
nia ostatecznej 
decyzji przy 
przyjmowaniu 
nowych pracow

ników. Podstawą przyjęcia do 
pracy jest wykształcenie śred'- 
nie.

Tow. Kalemba wręcz twierdzi, 
że pracownicy winni mieć wy 
kształcenie ogólne. Okazało się, 
że łatwiej im przychodzi wtedy 
ooanowanie minimum potrzebnej 
wiedzy administracyjno-prawni- 
czej, i że stosunkowo szybko 
poznają tajniki pracy zawodo 
wej. Nie dotyczy to oczywiście 
wydziałów o charakterze specja 
listycznym.

Sprawa usprawnienia pracy a- 
paratu administracyjnego pówia 
towej rady w Szczecinku wesz
ła na właściwą drogę. Z do
świadczeń tych warto skorzys
tać.

J. 2ELEZIK

Wokół problemu konsolidacji

Czy grypa azjatycka 
i Heine-Medina 

zagrażają Polsce?
W bieżącym numerze „PO

LITYKI" znajdujemy wśród 
innych materiałów obszerną 
odpowiedź autora podpisane
go „MAREK" na list otrzy 
many od towarzysza N., by 
lego pracownika aparatu par 
tyjnego. który obecnie wrócił 
do swego zawodu nauczycie
la. „.'tarek" pisze m. in.:

f.. J Czym był Październik? Był 
rzeczywiście zwrotem historyce 
nym, Ale był jednocześnie prze 
strugą. Dlaczego tych wszystkich 
momentów nie bierzesz pod u- 
wagę? Dlaczego widzisz tytko 
skrzywdzonych towarzyszy? Dla 
czego nie uwzględniasz w swo
im rozumowaniu tego, te na
szym. tj. polskich komunistów 
naczelnym zadaniem jest dziś u- 
czynienie wszystkiego, aby jut 
nigdy laka sytuacja się nie po
wtórzyła? Partia rządząca musi 
mądrze obmyślać środki, które 
nic pozwolą na to, by jej człon 
kowie sprawujący funkcje kie
rownicze (dotyczy to nie tylko 
Biura Politycznego, ale I sekre 
tarza powiatowej organizacji, in
struktora i przewodniczącego pre 
zydium radv narodowej) sączą 
li znowu komenderować, pohu

Obszerny artykuł na ten 
temat BARBARY ZAWADZ- 
KIEJ znajdujemy w „Pohty 
ce". Jest on — jak podkre 
śla autorka — próbą odpowie 
dzi czy polityka stu kwiatów 
oznacza indyferentyzm mark
sizmu wobec różnych szkól 
i poglądów. Wypowiadając 
się za jak najszerszą swobo 
dą myśli twórczej w dziedzi 
nie sztuki, nauki (również i 
nauk społecznych). Zawadź 
ka jednocześnie podkreśla:

,,Trzeba się przeciwstawić pog 
lądom, że polityka ,,slu kwla 
tów” w naszym kraju przynio 
sla Jak dotąd jedynie s/mire, 
tandetą kulturalną i aktywizacją 
ideologii reakcyjnej. Twierdzić 
tak — to nie widzieć początków 
wielkiego procesu odnowy nau
ki i kultury”.
Polemika ze stanowiskami 

niemarksistowskimi — czyta 
my w artykule — mieści się 
w polityce szerokiej swobody 
myśli,

,,która nie oznacza eklektycz
nego gromadzenia różnorakich 
poglądów bez ich wartościowa
nia, bez dochodzenia wśród ich 
mnogości jednej obiektywne* 
prawdy. Po drugie, skoro możll 
we jest rozróżnienie poglądów 
mniej i bardziej wartościowych,

Jeszcze o alkoholizmie
Problemem tym zajmują 

się WŁADYSŁAW TOMORO 
WICZ w „POLITYCE", oraz 
polemizujący ze sobą w 
„PRZEGLĄDZIE KULTU. 
RALNYM" BOLESŁAW 
DROBNER I JOZEF Gili- 
BULTOWICZ. Tomorowicz 
domaga się większych fun 
duszów na prowadzoną przez 
państwo walkę z alkoholiz.

WARSZAWA

Rozpoczęto odbudowę dawnych gmachów 
PKO przy ul. Świętokrzyskiej między ulicami 
Marszałkowską i Jasną.

( CAP — fot. Dąbrowiecki)

mem (leczenie alkoholików 
izby wytrzeźwień itp ) Gic 
bultowicz twierdzi, że B. 
Drobner „sam często ucieka 
jący się do metafor" nie od 
czytał właściwie jego wnios 
ków: że walkę z alkoholiz
mem trzeba oprzeć na peł
nym docenianiu przesłanek 
ekonomii.

Egiptolodzy polscy
w Tell-Atrib

117 odległości 40 km od Kairu znajduje stf 
niewielka wioska Tełl-Atrib. U7 starożyinosu 
leżało tu miasto Athribts — feden z ośrodków 
gospodarczych i kulturalnych ówczesnego LgiP‘ 
:u W marcu i kwietniu br. pracowała w leli- 
Atrib polska grupa archeologiczna pod kierów 
metwem prof. Kazimierza Michajłowskiego, 
członka rzeczywistego PAN.

Mimo trudnych warunków terenowych i du 
żych ilości ‘wody zaskórnej, która czyniła prace 
wykopaliskowe szczególnie uciążliwymi ekspedu 
cja okazała się owocna. Znaleziono m. in. po
chodzące z czasów rzymskich dobrze zachowane 
resztki wodociągów i urządzeń do oczyszcza
nia wody nilowej. Odkrycie to rzuca wiele 
światła na technikę i życie codzienne tgiptu 
w początkach naszej ery.

Archeolodzy polscy odkryli również szereg 
zabytków z epoki faraonów. Należą do nich 
dwa bloki kamienne z wyrytymi pismem hie'O- 
glificznyml imionami władców XXV i XXV/ dy
nastii, grobowiec kobiety nazwiskiem Anch-Ren 
i wiele przedmiotów codziennego użytku.

Władze egipskie ustosunkowały się życzliwie 
do ekspedycji i zezwoliły na zabranie do Pol
ski części wykopalisk.

Wg. ..Problemów" (hz)

NIE MA GROŹBY
EPIDEMII

SZCZEPIONKI 
i ZARZĄDZENIA 
PORZĄDKOWE

WSPÓŁPRACA
MIĘDZYNARODOWA

W związku z doniesieniami 
prasowymi o wzroście liczby 
zachorowań na Heine-Medina 
w takich krajach, Jak Anglia, 
Francja, Węgry oraz z szale- 
|ącą w Azji grypą, zwróciliś
my się do Zarządu Sanltarno- 
Epidemlologlczneąo w Mini
sterstwie Zdrowia z pytaniem, 
czy rozprzestrzenianie się 
tych chorób nie zagraża Pol
sce.

Otóż. Jak wynika z otrzyma 
nych Informacji, nie ma żad
nych powodów do niepokoju. 
Mimo epidemii Heine-Medina 
w Anglii, Francji 1 na Wę
grzech, u nas zanotowano w 
czerwcu, a więc w jednym z 
najniebezpieczniejszych pod 
tym względem miesięcy, prze
szło dwukrotnie mniejszą licz
bę zachorowań, niż w analo
gicznym miesiącu roku ubie
głego. Jeśli w czerwcu ub. r. 
zanotowano u nas 137 wypad
ków tej choroby, to w roku 
bieżącym (czerwiec) tylko 65. 
Wszystko więc wskazuje na 
to, że mamy do czynienia z 
rokiem wybitnie nleepldemlcz 
nym.

W przyszłym zaś roku mle- 
s'ące letnie zastaną Już część 
naszych dzieci zaszczepionych 
pierwszą polską szczepionką 
„Polio". Z uwagi na to. że 
w Polsce BO proc, wypadków 
Heine-Medina — to zachoro
wania dzieci do lat czterech, 
pierwszą serią szczepień w 
Ilości 100 tys. objęte zostaną 
dzieci najmłodsze.

Jeżeli chodzi o grypę azja- 
' tycką, to nie Jest, oczywiście, 
wykluczone, że choroba ta 
może być przeniesiona i do 
nas. Toteż mimo Informacji 
naukowców, mówiących o po
wolnym rozprzestrzenianiu się 
grypy azjatyckiej i Jej w za
sadzie łagodnym, zbliżonym 
Co normalnej grypy przebie
gu, Zarząd Sanitarno-Epide
miologiczny podjął szereg 
kroków profilaktycznych, u- 

i możllu iający-h skuteczną wal 
i kę z tą odmianą grypy na 
1 wypadek, gdyby się ona i u

nas pojawiła. I tak np. wy- 
dane zostało zarządzenie prze 
prowadzania ścisłej kontroli! 
wobec osób przybywających 
z Dalekiego Wschodu. Służ
ba sanitarno-epidemiologiczna 
naszych portów lotniczych f 
morskich otrzymała polecenie 
izolowania osób z najmniej
szymi nawet objawami wska
zującymi na to, że ma się da 
czynienia z przypadkiem gry
py azjatyckiej. Poza tym Ml- 
i lsterstwo Zdrowia Jest w ści
słym kontakcie z krajami są
siadującymi celem wzajemne
go sygnalizowania sobie pier
wszych ewentualnych przypad 
ków grypy azjatyckiej.

Ministerstwo Zdrowia po
stanowiło także uruchomić 
produkcję szczepionki prze- 
clwgrypowej ze szczepów gry 
py azjatyckiej.

Luksus
Pralnie i zakłady renowacji 

garderoby w Meksyku twierdzą, 
ze po rodzaju plain na ubra- 
niach stwierdzić można, ii po 
ziem życia w tym kraju stale 
się podnosi. Plamy na oddawa
nych do czyszczenia ubraniach 
pochodzą bowiem ze znacznie 
lepszych i droższych artykułów 
żywnościowych nii jeszcze kit 
ko lat temu.

Są to innymi słowy, plamij 
ba'rdziej „luksusowe".

Ghetto
Wiceprzewodniczący Bundesta 

gu, Ca.lo Schmid, do dzienni 
kurzy berlińskich: „Co to jest 
właściwie Bonn? To daleko idą 
ca biurokracja i parabiurokrac- 
ją — straszne miasto, przez 
które nic przepływa nic co moi 
na by nazwać opinią publicz
ną... To prawdziwe nieszczęść 
Cie, przypominające niemal śred 
niowiecze, to „ghetto dla polity
ków i drugie ghetto dla ludno
ści".

Czyżby to tylko nerwy...

Aparat duży - ale słaby 
Dlaczego ?

to państwo dyktatury proletarta 
tu, nie eliminując administra
cyjnie tych poglądów, które nie 
są dla niego bezpośrednio szkód 
liwe, nie ma jednakże obowiąz
ku wszystkich szkół i kierun 
ków jednakowo popierać, (..) 
popieranie przez państwo tych 
właśnie kierunków, które uzna- 
je ono — w oparciu o szeroką 
dyskusję — za słuszniejsze, bat 
dziej wartościowe i pożytecz
ne — to, najogólniej blorąc, 
treść polityki kulturalnej”.

Na temat polityki kultural
nej wypowiada się również 
WŁODZIMIERZ SOKORSKI 
w artykule pt. „Nie te fron
ty" zamieszczonym na la 
mach „NOWEJ KULTURY". 
Czytamy tam m. in.:

,Możemy jako politycy brać u- 
dział w procesie kształtowania 
•H sztuki socjalistycznej tylko 
jako uczestnicy dyskusji, jako 
czytelnicy l widzowie, lecz nie 
Jako administratorzy I sędzio 
wie. Jest to chyba zasadniczy 
wniosek, zasadnicze I nieodwra 
calne doświadczenie lal ostat
nich. Tym bardziej aktualne, że 
stolmy u progu wielkich przeo
brażeń ,w samym obozie soclail 
stycznym, u progu wielkich ido 
rów i dyskusji, które nie bę
dą przebiegać ani prosto, ani 
łatwo”.

Sto kwiatów w Polsce

kiwać. Dobrze wiesz, te są i 
tacy towarzysze, którzy jedyne 
lekarstwo na wszystkie kłopoty 
widzą w lapidarnie ujętej for
mie sprawowania władzy — 
„brać za mordę”.
Poczucie krzywdy, pisze 

dalej „Marek", to bardzo lat 
wa droga do tego, aby na 
pierwsze miejsce wysunęły 
się nie sprawy polityczne, 
lecz chęć posfawienid na swo 
im, nawet za cenę kryzysu 
wewnątrzpartyjnego.
„...inną treść moją zastrzeże- 
nia. które upierają się Wia zała 
żeniu — nowa linia polityczna 
musi zostać utwierdzona, a jnną 
treść posiadają zastrzeżenia, któ 
re opierają się na założeniu — 
— trzeba wrócić do lego, co 
było. Warto również pod tym 
kątem spojrzeć na aktyw party) 
ny, na aparat partyjny”.
Jesteśmy członkami partii 

— pisze w zakończeniu „Ma 
rek" — która odzyskała zau
fanie mas.

.....ety maltmy ehoi /eden 
krok uczynić w kierunku zasad, 
na których opierała się polityka 

nieliczenia się z masami?”.

»A BO CO?«



My się na io 
nie zgadzamy!
Kto jest producentem
»cśeczy«?

Zdecydowanie nie zgadzamy się, 
w niektórych prywatnych 

słuopach napoje chłodzące były 
sprzedawane w brudnych, lepkich 
optelkach i do tego jeszcze bez 
etykietek.
. był?by na hutelkach ety- 
K«^tki, wiadomo byłoby przynaj. 
ntnlej kto Jest producentem „cie. 
ejy“ W razie czego można re- 
Kiamować, ..pociągać** nawet do 
odpowiedzialności a tak? Dadzą 
jOKąś lurę w podejrzanej butelce 
(np. sklep znajdujący się na ro- 
fu ul. Młyńskiej i Grunwaldz- 

a gdy spytasz Jakiego po 
fłmdzenia jest ten napój, usły. 
szysz odpowiedź: „to was to ob. 
chodzi**.

Obchodzi 1 to nawet bardzo, 
zarówno nas jak i konsumentów.

(mp)

Dyrekcjo ZBM — źle się bawisz! Winni zaśmiecania miasta
muszą być karani

KONKURS 
»Parada złomu«

Dziś zamieszczamy siód
my kolejny rysunek kon
kursowy i przypominamy 
że rozwiązanie należy prze
słać na specjalnym kupo
nie, który ukaże się w 
„Głosie“.

Radioodbiornik, zegarek 
aparat fotograficzny cze

kają na zwycięzców.

UJ LUTYM br. koszaliń
skie ZBM oddało do 

użytku duży biurowiec przy 
ul. Armii Czerwonej 56. Za
domowiło się tutaj pięć po
krewnych sobie instytucji: 
Woj. Biuro Projektów. Przeds. 
Geodezyjne Gospodarki Komu 
nalnej, NOT, WPRD, Pracow
nia Terenowa Bud. Wiejsk. i 
Spółdz. Eksportowo-Importo- 
wa „Exi“.

Na pierwszy rzut oka wnę
trze budynku wygląda wcale 
przyjemnie. Przestronne i gu 
stownie urządzone pokoje biu
rowe, obszerny, niemal kom 
fortowy hol z lustrami, kwia
tami, wreszcie przytulny lo
kal klubowy NOT-u—owszem, 
radują oko.

Na tym jednak koniec przy
jemności. Wystarczy bowiem 
zajrzeć nieco głębiej za kulisy 
tego pozornie luksusowego bu 
dynku, aby stracić ochotę do 
przebywania w nim. W ubi
kacjach — woda po kostki, wo

Złaz harcerzy 
województwa 
koszalińskiego

Komenda Chorągwi w 
Koszalinie organizuje w 
dniach cd 20 do 22 hpca 
bm. w Złotowie złaz har
cerstwa koszalińskiego. W 
programie przewidziane 
Jest zwiedzanie Złotowu po 
łączone z karnawałem hat 
cerskim, gry terenowe, 
zrzuty sprzętu z santolo 
tów, harce, w których weż 
mie udział około 1200 har 
cerzy i harcerek. Ponadto 
odbędą się również climi- 
nacie orkiestr obozowych 
oraz zawody kajakowe, 
łucznicze, strzeleckie i pły 
wackie. Poza tym zorgant 
zowanych będzie kilka 
ognisk, w tym jedno dla 
mieszkańców Złotowa i 
przybyłych gości. W czasie 
trwania złazu nastąpi od
słonięcie pomnika im. Bo 
jownlków o Polskość i Woi 
ność Ziem Piastowskich.

Na złaz pojadą kilku 
dziesięcioosobowe grupy, 
reprezentujące poszczegól
ne hufce. Druhowie 1 druh 
ny z całego województwa 
we własnym zakresie po
winni organizować ekipy 
złazowe.

Komenda Chorągwi nie 
dysponuje jeszcze dosta 
toczną ilością własnego 
sprzętu. Brak jest np. ka
jaków, kilku radiostacji 
sprzętu łuczniczego i samo 
lotów Brak też jest odpo
wiedniego funduszu, aby 
można było zakupić nie
zbędnie potrzebny sprzęt. 
Komenda Chorągwi zwra
cała się do szeregu insty
tucji, prosząc o wypożyczę 
nic sprzętu. Nie zawsze 
jednak z dobrym skutkiem. 
Wszystkie instytucje po 
winny przyjść harcerzom 
z pomocą i w ramach swo
ich możliwości pożyczyć po 
trzebny sprzęt.

kół budynku — zwały gruzu i 
doły, broniące wstępu do ga
rażu, który poza tym również 
jest zalany wodą. Piwnice 
także są ..zatopione’' 1 nie ma
ją oświetlenia.

Ogrzewanie budynku stano
wi osobny rozdział. Niekom
pletne urządzenie c. o. działa 
w ten sposób, że tylko część 
budynku jest ogrzewana. Kie
dy w marciu sprowadziło się 
tutaj Przedsiębiorstwo Geode
zyjne, pracownicy pracowali 
w rękawiczkach, co szczegól
nie mocno dało się we znaki 
kreślarzom.

No i oświetlenie. To już 
szczyt „pomysłowości" 1 po
czucia humoru. Przekręcisz 
kontakt w holu, a światło za
pala się gdzieś na krańcach 
budynku. Cóż, zabawa zupeł 
nie niezła, tylko że cierpli
wość ludzka nawet w zabawie 
miewa swoje granice.

Dyrekcja ZBM pobiła chyba 
swoisty rekord, jeśli chodzi o

zmiany terminów usunięcia 
usterek. Inwestor i zarazem 
główny użytkownik budynku 
— Woj. Biuro Projektów wy
siało już kilka ponagleń do 
ZBM, ale — jak dotąd — bez 
rezultatu.

(mirsz.)

Widoczny na 
zdjęciu nieza
budowany plac 
przy ul. Zwy
cięstwa róg Sta 

lingradzkiej, 
zmienia swoje 
„oblicze'. Jak 
nas zapewnia 
dyrektor ZZM, 
zostanie tam 
urządzony sta
ły zieleniec. 
Obecnie na pia 
cyku przepro
wadza się pra 
ce niwelacyjne. 
(Foto — 
Cz. Orłowski).

Zatwierdzony 
został plan 
rozbudowy bocznic 
i składnickolejowych 
dla Koszalina

Przyjeżdżających do Koszalina ude 
rza z pewnością słabo rozwinięta sieć to 
rów bocznych oraz nieliczne skład
nice kolejowe. Sprawami tymi zajmo 
waJa się grupa specjalistów, która 
odbyła przed kilkoma dniami nutadę 
w Wojewódzkim Zarządzie Architekta 
niczno-Budo wlanym w Koszalinie. Na 
naradzie rozpatrzono i zatwierdzono 
projekt wstępny terenów składowych 
z uwzględnieniem bocznic kolejowych, 
oraz rozbudowę dworca kolejowego w 
Koszalinie. Autorem projektu jest 
Poznańskie Biuro Projektów Budowni 
dwa Kolejowego.

Zgodnie z obowiązującym już projek 
tern budują swe składy kolejowe 
WPHM i CMB. Niebawem do budo 
wy przystąpią dalsze instytucje na
szego miasta, a mianowicie: „Arged” 
WPHS I Centrala Drzewna.

Posiadanie własnych bocznic kolelo 
wych i składnic pozwoli instytucjom 
i centralom handlowym w poważni m 
stopniu obniżyć koszty transportu.

jb.

Dbałość o estetyczny wy
gląd 1 czystość naszego mla 
sta przybiera coraz szersze 
kręgi. Na podstawie listów 
nadsyłanych do redakcji mo 
żerny stwierdzić, że sprawy 
te przestały Już być obojętne 
dla mieszkańców Koszalina.

Nasi czytelnicy z ulicy Bo
lesława Chrobrego niejedno
krotnie już zwracali się do 
administratora MZBM, funk
cjonariuszy MO i komisji sa 
nliarnej w sprawie utrzyma 
nla czystości na zbiegu ulic 
Zwycięstwa 1 Bolesława Chro
brego tj. miejsca, w którym 
ustawiono stragan warzywni
czy. Chodzi o to, że po cało
dziennym handlu warzywami 
wokół straganu tworzy się

śmietnisko z odpadów, które
go nikt nie sprząta. Dotych
czasowe alarmy mieszkańców 
pozostają jednak bez echa.

Uważamy, że za utrzymanie 
czystości wokół itraganów są 
odpowiedzialni przede wszyst
kim sprzedawcy i ich należy 
karać. Karać mandatami na
leży również wszystkich, któ
rzy celowo zaśmiecają nasze 
ulice, parki 1 podwórza. Fun
kcjonariuszy MO upoważnia do 
tego specjalna uchwała Miej
skiej Rady Narodowej w Ko
szalinie. Tylko, że... niestety, 
z tego prawa nasza milicja 
w ogóle nie korzysta. A szko- 
oa. Gdyby posypały się man
daty karne, zyskałby na tym 
na pewno wygląd naszego 
miasta.

Z. Z.

Możesz mieć 
własny domek - tylko...

..zgłoś się do Oddziału PKO 
w Koszalinie. Słupsku. Szczecin 
ku. Wałczu i załóż tzw. docelo 
wą książeczkę oszczędnościową. 
Co miesiąc przez cztery lub 
pięt lat, należy wpłacać 2lO 
zł lub więcej w zależności od

„Glos Koszaliński- — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej zjednoczonej Partu Ko 
hutniczej.

Redaguje Kolegium w skla 
dzles Ignacy Wlrskl (red. na 
czelny), Andrzej Czechowic* 
(z ca oacz. red.), Marian 
Rebelka Isekr. red.j. Jerzy 
Kiss orski, Jerzy Leslak. 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda lamp, 20.

Telefony: centrala 434.
Sekretariat Redakcji — 433. 

Redaktor naczelny — 114.
Oddział w Słupsku, ul. Nie 

dztalkowsklego l. teł. Si 95.
Oddział w Saczeclnku. Plac 

Wolności (gmach prez. MRN), 
tei. mu.

Administracja: Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20. II p„ 
tel. 38 58. 22 91.

Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń 
RSW „Prasa", Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 20. tel. 22 91.

Wpłaty na prenumeratę po
cztową przyjmują urzędy po
cztowe I listonosze.

i toczono: KZG w Kosza 
Unie.

Pa o. eazet 50 «. VII kL 
C—13. Nr zam. 163.

ttgo. o jakiej powierzchni ai 
mek chcemy budować. Ud sumy 
wpłat zależy także wysokość 
uzyskanego w przyszłości kredy 
iu Z pomocą przychodzi Radu 
Ministrów Przewiduje się, fe 
najwyższą pomoc w udzielaniu 
kredytu długoterminowego ot'Zy 
mywać będą ci (85 proc, kosz 
tów budowy), którzy będą chae 
li budować domki o powierzch
ni 50 m*. Najniższą (70 proc 
kosztów budowy) przeznacza się 
dia tych, którzy będą budować 
domek o powierzchni powyżej 
8' m'.

Uzyskany kredyt na budowę 
własnego domku spłacać się bę 
dzie przez 25 lat. Wszystkim 
amatorom oszczędzania na bu- 
dewę domku jednorodzinnego 
zapewnia się uzyskanie kreda 
tu w ciągu roku od wpłacenia 
zadeklarowanej sumu Poza tum 
rady narodowe i PKO ułatwią 
uzyskanie działek lokalizacyj
nych i materiałów budowla
nych.

Między wszystkich uczestnt 
ków docelowego oszczędzania bę 
clą rozlosowane premie. Na kaź 

de 125 książeczek jedna wylosu 
ie połowę swojego wkładu. Lo 
sowanie odbywać się będzie co 
kwartał.

UWAGA 
mieszkańcy 
»STARÓWKk

Jak nas poinformowało 
Piez. MRN ostatnio pra^lie- 
sione zostało biuro administra 
cji „Starówki" z ulicy Mickie 
wieża 10, do nowowybudowa- 
nego bloku nr 22, przy ul. Za
wiszy Czarnego 12. Godziny 
załatwiania interesantów po
zostają bez zmian.

jb.

Gabinety specjalistyczne MPO 
przeniesione zostaną 

do nowego bloku przy ul. Kościuszki
Jak nas poinformował głó

wny architekt województwa, 
inż. E. Janiszewski, w dniu 
10 bm. w Ministerstwie Zdro 
wia przedstawiony zostanie do 
zatwierdzenia projekt założeń 
i szkic koncepcyjny bloku 
przy ul. Kościuszki w Kosza 
linie. Blok ten przeznaczony 
jest dla Miejskiej Przychodni 
Obwodowej. Po ostatecznym 
zatwierdzeniu ogólnego pro
jektu, sporządzone zostaną 
następnie projekty branżowe 
i przystąpi się do prac budo
wlanych. Oddanie budynku, 
który pomieści całość gabine
tów specjalistycznych, nastąpi 
w końcu przyszłego roku. Je
dynie przychodnia dla matek 
i dzieci pozostanie w gmachu 
przy ul. A. Lampe.

Poważne trudności ma pro
jektant, bowiem wydział zdro 
wia Prez. WRN, do tej po
ry nie dostarczył wszyst
kich potrzebnych załączników 
do projektu.

jb.

Leśne 
bogactwo

Spieszymy .poinformować na
szych Czytelników, że w lasach 
w okolicach Koszalina, dojrzałą 
już czarne jagody. Jagody w 
tum roku obrodziły na ogół do
brze, zbiór zapowiada się obfi
ty. Amatorom niedzielnych wy 
cicczek do lasu radzimy więc 
zabierać ze sobą naczynia do 
zbioru leśnego bogactwa.

Wobec dużych trudności w za- 
trudnieniu tegorocznych absol. 
wentów Wydziału Dziennikarskie
go Uniwersytetu Warszawskiego 
— dziekan tegoż wydziału — 
prof dr Z. Młynarski -zwrócił się 
do przewodniczącego Komisji Po
rozumiewawczej Związków Zawo
dowych w Koszalinie, z prośbą 
o pomoc w wyszukaniu wolnych 
miejsc dla absolwentów 1 magi
strów dziennikarstwa.

Absolwenci Wydziału Dzienni
karskiego posiadają studia uni
wersyteckie, są przygotowani do 
wszelkich prac typu Informacyj
no propagandowego: w redak. 
cjach gazet terenowych. gazet 
fabrycznych, powiatowych, w ra. 
dlo, radiowęzłach, w organizowa
niu i redagowaniu wydawnictw 
jednorazowych, w administracji 
państwowej, w wydziałach kul
tury itp. w charakterze referen. 
tow do spraw kulturalno.propa- 
gandowych.

W trosce o podnoszenie pozio
mu usług Informacyjnopropagan. 
dowych oraz w trosce o tych 
absolwentów Wydziału Dzienni
karskiego, którzy nie otrzymali 
dotychczas pracy. Dziekanat Wy-

Komunikat
działu zwraca się z prośbą do 
wszystkich Instytucji woj. kosza
lińskiego o zgłoszenie zapotrzebo. 
wań na absolwentów Wydziału 
Dziennikarskiego.

Zgłoszenia należy kierować do 
Dziekanatu Wydziału Dzlennlkar. 
skiego w Warszawie.

Spływ kajakowy
ze Szczecinka do Piły

Komisja Turystyki Kajakowej 
przy ZO PTTK w Koszalinie, or
ganizuje w dniach od 19 do 31 
bm. spływ kajakowy rzeką Gwdą 
ze Szczecinka »lo Piły. Członko
wie związków zawodowych pra
gnący wziąć udział w spływie, 
mogą skorzystać ze skierowań na 
wczasy turystyczne. Skierowanie 
wczasowe gwarantuje uczestnlko 
wi spływu bezpłatny kompletny 
sprzęt i częściowy zwrot gotów
ki, jako ekwiwalent za wyżywie
nie. Zgłoszenia przyjmuje kie
rownictwo spływu ZO PTTK w 
Koszalinie.

Bałtycki Teatr Dramatyczny wy 
stawia dziś tj. 10 bm. przed wy. 
jazdem w teren, komedie R. Nie- 
wlarowlcza pt. „Znajda".

Początek przedstawienia o godz. 
20.

ADRIA — Syn hrabiego Monte 
Christo

Seanse o godz. 1S, 17. 19 i 21.
WDK — Pierwsze porywy.
Seans o godz 17.
MUZA — Czerwone I czarno 

(I i II seria).
Seanse o godz. 17 i 20.30.
MPR B — Ganga.
Seans o godz. 20.
ZACISZE — Kanał.
Seanse o godz. 18 I 20.

Program II na fali 367 m. 
na dzień 10. VII. 37 r.

Program dnia: 6.55, 15.05.
Wiadomości: 5.00, 6.00, 7.00. 8.00, 

2.30, 12.01, 16.00, 18.30, 20.00 23.50.

5.1# Rozmaitości rolnicze. 5.30 
W szybkich tempach. 5.50 Gimna
styka. 6.10 Piosenki różnych na
rodów. 6 25 Kalendarz radiowy, 
c 30 Orkiestra Kosteianetza. 7.10 
Harmoniścl 1 zespoły Instrum. 8.06 
przegląd prasy. 8.15 Marsze 1 taii 
ce symfoniczne, 8.36 Konc. drez. 
duńskiego chóru chłopięcego 
„Kreuzcher" 9 00 Dla dzieci mlod 
szych baśń J. Porazińsklef . Pięć 
i trzy". 9.20 Konc. ork. łódzkiej 
PR. 9.50 Muz. lo.oo Historia z anio
łem opow. Aleksandra Baum- 
gardtena. 10.20 Dworzak: III sym 
fonia F-dur op. 76. 11.00 U przy
jaciół. 11.30 Mel. operetkowe. 12.10 
Aud. aktualna. 12.20 — 15.05 Prze. 
:wa. 15.10 Utwory skrzypcowe w 
wyk. Ireny Dolgowej. 15.30 Błę
kitna sztafeta. 16.05 Konc. ork. 
detej Śląskiego Okręgu Wojsko, 
wego. 16.30 Pleśni komp. rosyj
skich, 16.45 „Młodzież wiejska 
w walce o lepsze jutro" — poga. 
danka. 17.00 Konc. w wyk. kra
kowskiej ork. PR. 17.40 na war
szawskiej fali. 18 35 Muzyka I ak
tualności. 10.00 „Miłość w piosen- 
ce". 19.20 Felieton literacki. 19.30 
Polska muz. ludowa 20.23 Kroni
ka sportowa. 20.45 Reportaż lite, 
racki. 21.00 Koncert chopinowski 
w wyk. R. Smendziankl. 2130 
, Pełnym głosem o sprawach mlc 
dzieży". 21.55 Muz. tan. 22.2.' 
„Dziś na kolację pierożki" — sc« 
narlusz Nowickiego 1 Br. Wierni, 
ka. 23.00 Echa Praskiej Wiosny 
1957.



H PARVZU —NA SEKWANIE (Fot. — CAF)

Białogardzkie baseny
zostaną otwarte

Nie będzie przesady, jeśli 
•twierdzimy, że papierem na 
którym wypisano interwencje 
w sprawie białogardzkich ba
senów pływackich można by z

Nowości 
techniki

NOWY PASAŻERSKI 
SAMOLOT ODRZUTOWY
W WYNIKU uzyskanych u-

1 łepszeń konstrukcyjnych, 
wprowadzonych na podstawie 
badań dokonanych w tunelu 
aerodynamicznym, nowy ame- 
>y kański pasażerski samolot 
odrzutowy typu C«nva1r 880 
in i oRiq<nąń szybkość eksploa
tacyjna ok. 1100 km na gortz. 
Równocześnie wzrośnie ła
downość samolotu i. zmniej
szy sję długość startu. Firma 
Conrair uzyskała już zamó. 
wietjie na U takie samoloty 
Ra sumę ponad 7 milionów 
funtów angielskich.

Samolot stanowi cywilna 
wersje wojskowego samolotu 
turboodrzutowego J 79. (p)

HOLOWNIK 
POWIETRZNY

ARYNARKA amerykańska 
przeprowadziła szereg do 

świadczeń z holowaniem stat
ków morskich za pomocą śmi
głowców W jednym z nich 
śmigłowiec firmy Verto| Air. 
craft Corporation typu FI. 21 B 
(rotory tandemowe) holował 
statek typu I,ST (służący do 
wysadzania na ląd desantów 
piechoty i czołgów > o wypor
ności 3.00W ton 7. szybkością 
ok. 8,3 km na godz. (p)

NOWY CADILLAC
ZAKŁADY General Motors 

wypuściły nowy typ sa. 
mochodu „Cadillac'*. Jest to 
samochód s u p e riu ks u s«w y,
sprzedawany w miejscu pro
dukcji (Detroit) w cenie 13.50(1 
dolarow i o 100—200 dolarów 
drożej w innych miastach a- 
men kańskich. Samochód ma 
dach z? stali nierdzewnej, za- 
wiedzenie powietrzne, antenę, 
która podnosi się samoczyn
nie. gdy radio jest włączone, 
czteroprzegubowp tylne zawie
sie nie i szereg innych udo
godnień. oparcie dla ramion 
w tylnym siedzeniu im skryt
kę na perfumy, rozpylacz 1 
lustro w innym pomieszcze
niu znajdują się; pudełko z 
papiei osami, kredka do ust, 
woda koiońska oraz cztery 
namagnesowane, złocone fili 
żanki. Samochód ten jest 
przeznaczony głownie dla ko
biet i konkuruje z samocho
dem „i.incuin.<ontinental“ 
produkowanym przez Forda. 
Moc opisanego ,.cadillaca“ wy 
nosi 325 KM (PI

MOTOCYKL Z ELEKTRO 
MAGNETYCZNYM 
PRZEŁĄCZANIEM .
BIEGÓW
L'ABHVKA motookll w 
* Mińsku (ZSHR> wykonała 

prototyp nowego motocykla. 
Motocykl tu Irsi wyposażony 
w dwusuwowy. tlw ucylmdro 
wy nilnik o pojemności 230 cm 
Meto. Moc Ili KM Ciężar 130 
kf. Zużyci- paliwa 3.3 1 na 
100 km. Przekładnia elekro- 
marnelyczua umożliwia włą
czanie biegów poprzez naci*, 
nacie przycisku

Motocykl będzie produkowa
no seryjnie w końcu bieżące, 
go roku, (pi

powodzeniem wytapetować ca 
ły ten obiekt. Interweniowano 
przecież poprzez „Trybunę Lu
du", „Przegląd Sportowy", ra
dę okręgową ZS Kolejarz, 
przez prezydia rad powiato- 

, wych. PKKF i WKKF, została 
I o tym powiadomiona nawet 
I Rada Państwa. Nie wspomi- 
I nam już o „Głosie", który z 
j notatek na ten temat mógłby 
wydać specjalny dodatek.

Mimo tych wszystkich sta
rań, mimo alarmu niemal na 
cały kraj, wykonawca, którym 
było białogardzkie BPP, nie 
przejął się zbytnio swoimi o- 
bowiązkami i oddał obiekt w 
takim stanie, że nie było mo
wy o udostępnieniu go miło
śnikom pływania.

Ostatnio sprawa naprawy’ ba 
senów weszła na właściwą 
drogę. Zajęli się nią bowiem 
działacze społeczni Iskry, któ
rzy doszli do smutnego prze
konania, że jeśli oni sami nie 
wezmą się do pracy, to baseny 
wcześniej doczekają się ruiny, 
niż... talentów pływackich.

Dzisiaj na basenach można 
spotkać prezesa klubu ob. 
Sobkowiaka, pracującego z 
działaczami i kibicami.

Kabza. Krasowski, Bu- 
trymowski. Szydłowski, Kur
dziel, Krajczewski czy Jarmu- 
łowicz, to ludzie, którym już 
niedługo Białogard będzie za
wdzięczał „szczęśliwe" zakoń
czenie skandalicznej historii.

Obecnym budowniczym tru
dno będzie usunąć bałagan po 
zostawiony przez poprzedniego 
wykonawcę. Trudno będzie za 
pewnić obiektowi elegancki 
wygląd. Musimy poczekać z 
tym do przyszłego roku. Teraz 
ważne jest to, że baseny zasta 
ną udostępnione mieszkańcom 
Białogardu. Będzie więc mo
żna korzystać z higienicznego 
kąpieliska, na miejscu zaży
wać popołudniowego czy nie
dzielnego wypoczynku.

W dniu dzisiejszym rozpo. 
czynamy druk powieści I. G. 
Kamlńskiego. która jest dru 
gą częścią drukowanej Już w 
„Glosie" powieści pt. „Czer
wony Sokół".

Mamy nadzieję, tt „Sześćset 
sześćdziesiąt sześć" zyska po
pularność wśród naszych czy
telników, t>m bardziej, te 
akcja Jej rozgrywa się na te
renie Pomorza Zachodniego.

ROZDZIAŁ PIERWSZY

Brandenburczyk zmarszczył ponownie brwi. Tego już 
za wiele. Nie dość, że sterczy tu od rana niby pachołek 
jakiś, zdany na łaskę i niełaskę tych cuchnących Wen
clów, jeszcze w dodatku musi wysłuchiwać urągań w sło
wiańskiej mowie. Na pewno urągań, chociaż bowiem 
ani słowa po polsku nie nozumie, toć miny tragarzy 
1 złośliwe spojrzenia, rzticctne w jego stronę, są wystar
czająco wymowne. Z tym motłochem trzeba bardziej sta
nowczo.

Powziswszr postanowienie, zaerzmiałt _
— Beccki opieczętować co rychlej, a nie. to wirom 

skargę złożę, albo też skuteczniejszych chwycę się środ
ków !

Odpowiedział mu gromki •wybuch śmiechu. Tragarze — 
grupą nieczystych drabów* usadowionych wygodnie na 
sądkach. workach, drągach - aż za brzuchy się trzy
mali. w takową wesołość wprawiły ich groźby kupca. Ten 
spurpurowiał.

— Co ? Wy ze mnie kpiny ? Z Lazarusa Thiede. które- 
go przyjaźnią szczyci się sam elektor ? Popamiętacie, 
słowiańskie I Gdzie starszy cechu ? Gdzie — pytam ..

— Otom jest.
Spoza stert różnorakich towarów, które zalegały przy 

pomoście, wystąpił wysoki mężczyzna. Ramiona okrywał 
czamvm płaszczem sukiennym, z wyszytym na nim wi
zerunkiem świętego Wawrzyńca, patrona cechu. Dvszał 
ciężko, zmęczony szybkim marszem: nie po raz pierwszy 
wzywano go dla zażegnania awantury. Cieszył sie wi
docznie zaufaniem tragarzy, gdyż obstąpili go natych
miast. on zaś, każdemu dłoń podawszy, zwrócił się po 
niemiecku do Brandenburczyka:

— W czym mogę wam, panie, pomocą służyć T
Thiede. krępy brodacz, obrzucił rozmówcę wzrokiem od 

sfóp do głów, jakby się zastanawiał, czy warto otwierać 
usta do człeka, który w widoczny sposób spoufala się 
z pospólstwem. Rozsądek jednak wziął górę nad ambicją 
i kupiec wylał wszystkie żale. Oto zgodnie z przepisami 
prawa składowego, trzy dni zatrzymał się w porcie szcze
cińskim. wystawiaiąc swój towar na sprzedaż. I co za 
towar! Przednie flamandzkie wino, niderlandzki aksa
mit. korzenie z krajów zamieszkałych przez niewiernych 
Turków, jedwabie przeróżne, duńskie śledzie ... Popeł
niwszy przykładnie obowiązku — chciał ruszyć w dalszą 
podróż. Ale opłaty ...

_ W każdym porcie, gdziekolwiek wody morskie się
gają. trzeba cło płacić — uśmiechnął się cechmistrz, gła
dząc spiczastą bródkę.

Wszyscy święci, wy milczycie ? Bierzcie sobie fe śledzie ! 
Lazarusa Thiede, przyjaciela samego elektora, stać na ta
ki gest wobec zdzierców. Boga w sercu nie mających. Phi !

Wydął lekceważąco wargi i wykonał nieokreślony ruch 
ręką.

— Kogo raczyliście, panie, tak szczodrze obdarować ? 
— zapytał z przesadną grzecznością cechmistrz — nas, czy 
wszystkich świętych ?

Tragarze zawtórowali mu śmiechem.
— Was. was, a udławcie się nimi !
Brandenburczyk odwrócił się na pięcie i siadł z we

stchnieniem nieopodal na kłodzie, brodę pięściami pod- 
parłszy. Ale i cierpliwość człowieka w czarnvm płaszczu 
się wyczerpała. Postąpił energicznie ku siedzącemu i jak 
nie krzyknie:

— Wstać !
Thiede. zaskoczony gwałtownością rozkazu. zerwał się 

na nogi. Gdy spojrzał w mściwe, zmrużone oczy Pomorza
nina, stracił pewność siebie.

— Chytrzyście panie, wiedzieli wasi rodacy kogo wy
słać. oho ! Darujecie śledzie, bardzo pieknie. Ludzie je za
bierają. a wtedy — podnosicie krzyk na cały świat : obra
bowali ! Na owo hasło czekają tylko misi wrogowie we 
Frankfurcie, Lubuszu, Berlinie, Kostrzyniu — i wszędzie, 
dokąd sięga władza elektora Joachima. Czekaią, aby złu- 
pić dobytek pomorskich kupców, aby wysłać zbrojne 
bandy na szlaki handlowe łączące nasz kraj z Wielkopol
ską. aby zatrzymać nasze statki na Odrze i Warcie. Oto, 
czego wam trzeba !

Krok za krokiem postępował cechmistrz naprzód, a Nie
miec nie spuszczając zeń oczu cofał się wytrwale, dopóki nie 
znalazł się tuż nad wodą. Stopą namacał krawędź pomostu 
i zdjęło go przerażenie. Zdesperowany, otarł pot z czoła 
i wystękał:

— Widzę, że... nawet przed mordem... się nie cofniecie.
Cechmistrz wzruszył pogardliwie ramionami i odstąpił 

w tył.
— Płacisz’ Albo zawołam straż miejską i pójdziesz do 

Wieży za takowe knowania.
— Płacę — odburknął Thiede po chwili milczenia. — 

Niech znoszą beczki.
Na skinienie człowieka w płaszczu tragarze zabrali się 

gorliwie do pracy. Jedni odbijali wieka, inni sprawdzali 
czy śledzie są świeże, odpowiednio ułożone i zasolone, lub 
też. czy w środku sądka nie poupychano małych sztuk. Jeśli 
beczka okazała się niepełna, dokładano do niej śledzi z in
nej, po czym zamykano, a makler wypalał na beczkach 
swój znak. Teraz, dzierżąc oburącz pękaty ładunek — 
znoszono sądki do miejsca przeznaczenia. Tymczasem bed
narze, których obowiązkiem było badanie pojemności sąd- 
ków, odkryli, iż pięć z nich pochodziło z Lubeki, w którym

— Cło? Ha. pewnie. Ale nawet Turek, chrześcijanina 
w jasyr wziąwszy, nie złupi go tak doszczętnie, jak to 
zwykli czynić Pomorzanie z brandenburskimi kupcami. 
Jawny rozbój !

— Frankfurtu w tym dziele na pewno nie prześcignie
my.

Niemiec na taką przymówkę, łypnął oczami, ale nie pod
jął rękawicy. Zaczął spiesznie wyliczać okazje, przy któ
rych w Szczecinie musiał rozwiązywać trzos: za prze
puszczenie jego 60-łasztowej koggi przez most szczeciński 
— 4 szylingi *) (czy to nie złodziejstwo ?). za przechowa
nie towarów — po 4 grosze od łasztu: do tego opłatę por
tową i zą używanie żurawia. A śledzie?!

Załamał ręce- — To czego, owi zdziercy — wskazał ota
czających go ludzi gestem pełnym nogardy — żądają za 
sprawdzenie i załadunek głupich 160 beczułek śledzi, jest 
jawnym oszustwem. Domagam się sprawiedliwości !
— Nikt wam, panie, sprawiedliwości nie odmawia — 

odparł poważnie cechmistrz. — Zobaczmy, co mówi 
prawo.

Dobył z zanadrza zwój pergaminów, rozwinął i odczytał:
— Za przeniesienie łasztu (czyli 40 beczek szczecińskich) 

śledzi z okrętu na miejsce składu, kupiec brandenburski...
— Brandenburski, brandenburski 1 — wykrzyknął z pa

sją Thiede, aż. mu się rude włosy rozsypały po czole. — 
A tych łotrów Duńczyków i Gdańszczan, to od cła i roz
maitych opłat zwalniacie 1

— ...kupiec brandenburski zapłaci dwa groszę — 
nął cechmistrz. — Za otwarcie, dopełnienie i zamknięcie 
tegoż łasztu śledziowych beczek — dalszych groszy pomor
skich trzy, a także po cztery śledzie z pierwszych czte
rech beczek. Za przeładowanie owego łasztu z miejsca 
składu na barki, aby śledzie w górę Odry mogły być od
prawione — także trzy grosze. Maklerowi za dozór i opie
czętowanie beczek — od łasztu grosze cztery, tudzież po 
dwa śledzie z pierwszych dwunastu beczek...

Thiede wzniósł dramatycznym gestem dłonie w górę, 
jakby niebo powoływał na świadka swej krzywdy. Po
tem ucapił cechmistrza za kaftan:

— Człowieku.' umiesz ty liczyć? Całe półtora guldena 
chcecie wydrzeć uczciwemu kupcowi? Za nic? Bodaj by 
was zaraza tknęła ! I do tego czterdzieści najtłustszych 
śledzi, bo przecież tylko takie zadowolą waszą chciwość.

to mieście wyrabiają najmniejsze beczki nad Bałtykiem, 
Ponieważ zaś przez Szczecin można było przewozić śledzie 
tylko w beczkach szczecińskich, a obchodzenie tego przepi
su traktowano jako oszustwo — więc zgodnie z prawem 
tragarze rozbili owych pięć beczek i towar podzielili mię
dzy siebie. Trzeba przyznać, iż uczynili to z dużym zadowo
leniem. Thiede bez słowa przyglądał się dziełu zniszczenia. 
Gdy wszystek towar znalazł się już w płaskodennych bąr- 
kach — poszedł w towarzystwie cechmistrza i maklera 
do kantoru poborcy, aby uiścić opłatę.

Na tę chwilę czekał z niecierpliwością Krzysztof. Wy
sunął się z cienia i spytał najbliższego tragarza:

— To był pan Czymek?
— Tak potwierdził zagadnięty, spoglądając ciekawie na 

młodego człowieka w cudzoziemskim stroju. — Naszego 
cechmistrza wołają Czymek.

— Mam do niego sprawę — wyjaśnił Krzysztof. — Pójdę 
do kantoru.

T nie przeciągając rozmowy, ruszył naprzeciw starszemu 
szczecińskich tragarzy.

Spotkali się w połowie drogi. Czymek borykał się z płasz
czem: silny wiatr, dmący raz. po raz od Zalewu, szarpał 
suknem, wyrywał je z dłoni, unosił w górę na kształt 
skrzydeł. Natknąwszy się na nieznajomego, cechmistrz 
rzucił: „Do mnie?” i nie czekając na odpowiedź, wskazał 
spokojne miejsce za stosem kamieni młyńskich. Krzysztof 
zwilżył wargi. Przez ułamek chwili dzierżył go lęk. że za
pomniał któregoś z tak pilnie wyuczonych słów i w decy
dującej chwili zbłażni się lub wezmą go za 
szpiega. Opanował się iednak prędko. Czując 
na sobie badawczy wzrok zaczął mówić:

— Jakiż pancerz ostanie sie przed ciosem jatagana'
— Gdzie tam równic jatagan z obosiecznym kindżalerti. 

którym Turcy na cały świat postrach szerzą — odparł 
Czymek obojętnie.

— Kindżał! Bróń niewiernych musi ustąpić pierwszeń
stwa weneckiej stali!

— Stal wenecka — toledańskiej klindze! — brzmiała 
szybka odpowiedź.

— Żaden jednak płatnerz z Toledo nie zdoła wykuć, orę
ża równie sprawnego, jak pomorski miecz!

Usłyszawszy te słowa, cechmistrz ujął młodzika za ra
miona. Krzysztof miał tuż przy sobie jego pociągłą, zakoń
czoną spiczastą bródką twarz i jarzące się chorobliwie oczy. 
Zapadłe głęboko pod krzaczastymi brwiami, z dnia niefra
sobliwe i dobroduszne, przejmowały dreszczem gdy się 
Im z bliska przyjrzałeś: tyle w nich zawziętości. Wąskie 
wargi drgnęły pod szwedzkim wąsem'

*) System monetarny za Bogusława X: 1 gulden " 6 bo- 
gusławków 32 grosze pomorskie — 48 szylingów - 576 fe- 
nigów pomorskich.

Interesujące 
pojedynki 
w motocrossie

Klub motorowy Ligi Przyjaciół Zoł- 
neiza w Szczecinka, był w uh. nie* 
dzidę org.mizaloi rm eliminacji dc 
mslaoMw okięgu. impreza /gronu 
dziła na sławie 26 zawodników.

Najciekawszy był bieg w kategorii 
nu.szyn ponad 125 crm. Pi zez kilka 
okrążeń piowadzih; Mylenia i Salach. 
Pierwszy wskutek defektu wycofa! 
-.«» z konkurencji. Pech prześlado
wał także Salacha, którego awa- 
na mótoiu pozbawiła szans zającia 
lepszej lokaty. Salach aklesyłikn- 
\ anv został na trzeciej pozycji. W 
kategorii tej triumfował L. Hoic (Bał 
U k Koszalin). Drugie miejsc e zajął 
11 Ga ba lis (LPZ Szczecinek).

12 zawodników walczyło o zwy
cięstwo w kat. 125 ccm. Dwa pieiw- 
sze miejsca zdobyli zawodnicy ko
szalińskiego Bałtyku — T. Sieńpin- 
t>ki i L. Holc. Na trzeciej pozycji 
pizyjechał H. Salach z klubu LPZ 
Człuchów.

Zawody dostarczyły szczecineckiej 
publiczności dużo emocji. Na trud- 
ne| trasie uczestnicy molocrossu po- 
kazalk ładną walką.


